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Sytuacja na Dalekim Wschodzie, a ści­
ślej mówiąc w Mandżurji, nie jest togo ro­
dzaju. .‘aby można było o niej posiedzieć, 
że pok jow i światowemu nic grozi stamtąd 
żadne ' liebe zpie c z e ńs t/w o. Przeciwnie, nie 
tylko istnieją w  dalszym, ciągu wszystkie 
przyczyny, mogące spowodować wojenny 
konflik m iędzy Rosją i Japonją, lecz po­

nadto Irzeba stwierdzić, że w  miarę coraz 
silniejs: zgo umacniania się Japom ji w  Man- 

dżuTji, niebezpieczeństwo wojny zyskuje n.a 
aktualności. Niepokojące pytanie, czy obec­
ny stan rzeczy na Dalekim Wschodzie do­
prowadzi do wojny, jest ciągle na czasie.

Taka czy inna odpowiedź na to pytanie 
sależy rzedewszystkiem od Japonji. W szyst 
ko przemawia zatem, że rząd japoński jest 
zdecyek wany prowadzić aktywną politykę 
na północy Chin — w  Mandżurji i w  Mon­
golii. R :ąd  japoński zgodził się w pewnych 
granicach na interwencję L ig i Narodów 

w  Szanhaju. natomiast nie pozwala nikomu 

się mieszać do spraw mandżurskich. Oświad­
czenie Japonji, że gotowa jest wystąpić 
z L ig i Narodów, jeżeli ta będzie utrudniała 
realizację planów japońskich na północy, 
jest ezemś w ięcej, aniżeli zwykłem posunię­
ciem taktycznem. Odpowiada w  zupełności 

nastrojom wpływowych: wojskowych i poli­
tycznych kół w  Japonji, które są zdania, że 

należy za wszelką cenę wykorzystać po­
myślną obecną konjunkturę, która może się 

już nie powtórzyć. Koła te. dążące do uak­
tywnienia polityki japońskiej, są przekona­
ne, że nie tylko Francja, zajmująca określo­
ną filojapońslką pozycję, ale i inne wielkie 
państwa europejskie nic naprawdę nie mają 
przeciwko efcspanzji Japonji na północy 
Chin pod warunkiem zabezpieczenia ich in­

teresów gospodarczych na południu.
W obec takiej sytuacji międzynarodowej 

japońscy aktywiści uważają, że należy dzia­
łać szybko i otwarcie:, nie licząc się ani 
z Rosją Sowiecką, ani ze Stanami Zjedno- 

czonemi. które jakgdyby usiłowały sparali­

żować plany japońskie w  Mandżurji.
Teraz chodzi o to, jaką formę przybierze 

aktywność japońska? Jak wykorzysta no­

we państwo mandżurskie dla ostatecznego 
opanowania kolei wisch odni o -chińskiej i pod 
porządkowania swym wpływom kraju Nad- 
amurskiego i innych wschodnich prowincji 
państwa sowieckiego?

Tu już wkraczamy w  sfeTę przypuszczeń 

i  domysłów, które w  tej chwili niepokoją 
w  najwyższym stopniu rozrzuconą po całym 
świeeie rosyjską emigrację. Możliwe są- nap 
rozmaitsze kombinacje. Albo Japonja zażą­
da specjalnych gospodarczych przyw ilejów  
i koncesyj. albo utworzy państwo buforowe 
z graniczących z Mandżurją rosyjskich pro- 
w incyj, albo wprost zaanektuje kraj Nad- 
amurski i W ładywostok. W szystkie te kom­

binacje uważane są za możliwe i  prawdopo­

dobne.
N ie jest wykluczone- że do tej pory jasz­

cze Japonja nie powzięła ostatecznej decy­

zji, którą z tyc-h trzech koncepcji zastoso­
wać w  praktyce. A le  musi to nastąpić w  naj 

bliższym czasie.
Jak się ustosunkuje do z3 dań pań­

stwo sowieckie, jeżeli będą one zmierzały 
nie tylko do zupełnej likwidacji praw rosyj­
skich do koku wschodmio-chińskiej, która 

faktycznie znajduje się już w  rękach Japoń­

czyków, ale także zakwestjonują terytorial­
ną nietykalność i suwerenność Sowietów 
w kraju Nadaanurskim? W  jak i sposób gło­
szone przez Stalina hasło: —  ani jednej pię­
dzi ziemi cudzej nie chcemy, ani jednej sto­
py własnej ziemi nikomu nie oddamy — da 
się wówczas zrealizować?

I Stalin i inni prz-eiwódcy komunistyczni 
ujawniają dotąd jak  najdalej posuniętą po- 
kojowość. Tkw i ona nie tylko w  braku na­

rodowych celów w  polityce zagranicznej So­
w ietów . ale także w  wewnętrznej sytuacji 

kraju, w  niedomaganiach środków transpor­
towych i w  obawie, że armja czerwona nie 
podoła armji japońskiej. Nie bez znaczenia 
jest jeszcze ten fakt, że w  planach przyszłej 
woj-ny Rosji Sowieckiej z państwami Zacho­
du przywiązuje się ogromną wagę do akcji 
rozkładowej w  szeregach wojsk burżuazyj- 
nych. W odzowie i politycy sowieccy są prze 
konani, że praca Komintemu, na którą traci 

się olbrzymie s-umy, przyniesie jednak pew­
ne korzyści podczas wojny z Zachodem.

W  stosunku do armji japońskiej nadzieje 
na je j wewnętrzny rozkład są bardzo nikłe. 
Patrjotyzm  Japończyków, zdecydowanych na 
wszystko w  obronie ojczyzny, jest stale brany 
pod uwagę przez sowieckich wodzów i po­
lityków. Stąd pochodzi obawa wojny z Ja­

ponią, tern więcej, że na entuzjazm armji 

czerwonej, złożonej przeważnie z wl-ościan, 

także zbytnio liczyć nie można.

To  są powody, dla których Rosja So­
wiecka pragnie uniknąć wojny z Japonją 
i zapewne czynić będzie wszystko, aby 
uniknąć tej groźnej i niebezpiecznej dla sie­
bie ewentualności. A le  i pod tym względem 
istnieją pewne granice, których rząd so­
wiecki przekroczyć nie będzie mógł. W brew 
swym tendencjom pokojowym, może być 
zmuszony do podjęcia kroków wojennych- 
Nastąpiłoby to wówczas, gdyby istotnie żą­
dania Japonji szły bardzo daleko. W tedy 
sytuacja wewnętrzna, nastroje wśród mas 
komunistycznych, sugestjonowanych od sze­

regu lat potęgą armji czerwonej, nie pozwo­

liłyby na bezwizjględną kapitulację woWcic 
żądań 'Japonji.

Tak  obecnie przedstawia- się sytuacja na 

Dalekim  Wschodzie. W ątpliwą jest bardzo 
rzeczą, ażeby zmieniła się w  najbliższej przy 

szłości, a jeżeli nawet zajdą jakie zmiany, 
to z pewnością nie w  sensie korzystnym  dla 
Resji. A . D

Będą rokow ać  tylko w  Szanghaju.
Tokio, RAT. Według inforniacyj z kół mia­

rodajnych, delegacja japońska w Genewie na 
zlecenie swego rządu odmówiła w zięcia udziału 
w komisji lń-tu Rady Ligi Narodów przy o- 
mawlaniu sytuacji chińsko-japońskiej, o ileby 
komisja przychyliła się Jo żądania Chin. zbada­
nia sprawy warunków rozejmu, ustalonych w 
rokowaniach szanghajskieh. Japonja uważa po­
wyższe żądania chińskie za manewr, zmierza,ią- 
cy do uchylenia się od zawarcia układu w 
Szanghaju. Japonja gotowa jest przedstawić L i­
dze Narodów przebieg rokowań szanghajskieh, 
ale stanowczo odmawia swej zgody na przenie­
sienie rokowań rozejmowych do Genewy.

W zm acnia ją  arm ią w  Mandżurji dla... 
bezp ieczeństwa komisji Ligi.

Tokjo, PAT. Japoński członek mandżurskiej 
komisji ankietowej L igi Narodów Yoshiga o- 
trzrmał od sw-ego rządu polecenie doradzenia 
lordowi Lyttonowi, przewodniczącemu wzmian­
kowanej komisji, aby komisja przybyła do Mu- 
kdenu via Dajren gdzie może być zapewnione 
całkowite bezpieczeństwo komisji.

Tokjo, PAT. Wobec strat, poniesionych 
przez oddziały japońskie w walkach z bandyta­
mi, wysłane zostały z Korei do okręgu Czin- 
Czou świeże oddziały dla wypełnienia powsta­
łych luk. Zarządzenie powyższe stoi w związ­
ku z  zapewnieniem większego bezp.eczeństwa 
mandżurskiej komisji ankietowej, która ma 
przybyć do Czjn-Czou.

BĘDĄ ROBIĆ SWOJE.
Moskwa, PAT. Tass donosi z Tokjo, że ra­

da wojenna z udziałem ministra wojny Araki 
postanowiła kontynuować obecną politykę w 
sprawie Mandżurji i Szanghaju, niezależnie od 
stanowiska Genewy.

NAPRAWA ORGAN0W
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna instalacja miechów. Najniż­

sze ceny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANGW

BRACI RIEGER
KARNI0W Śląsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

B. ces. Wilhelm i wielki przemysł
główną podporą finansową hitleryzmu.

Tokio. (P A T ) Ministerstwo wojny ogłasza 
komunikat, zawiadamiający, że wydany został 
rozkaz przetransoortowania z powrotem do 
Japonji szeregu oddziałów wojskowych japoń­
skich. znajdujących się jeszcze w  Szanghaju.

Frankfurt n/Menem, PAT. Tutejsza prasa 
socjalistyczna widzi w oświadczeniu się b. na­
stępcy tronu niemieckiego za ruchem Hitlera o- 
stateczny dowód, że ruch ten jest nietylko re­
prezentacją wielkiego przemysłu, ale ma być 
również użyty do restytucji monarchji. Zianiem 
tejże prasy tego samego dowodzi również rze­
komy fakt, że b. cesarz Wilhelm użyczył ze 
swej kasy 11Ą miljonów marek niemieckich na 
kampanję wyborczą, związaną z dniem 10 kwiet 
nia rb. i że wielki przemysł dostarczał Hitlero­
wi podobno 60 miljcmów marek rocznie.

Na bojówki były pieniądze.
Paryż, PAT. W  artykule poświęconym roz­

wiązaniu oddziałów szturmowych Hitlera „Le 
Matin7< stwierdza, że trudno uwierzyć, ażeby w 
kraju tak zorganizowanym, jak Niemcy, zwykły 
śmiertelnik mógł sobie stworzyć prywatną ar-

mję w sile 400.000 ludzi bez uzyskania zgody | 
jeśli nie pomocy rządu. Jeśli się dodaje ogromne 
koszty, jakie pociągnęła kandydatura Hitlera, 
na prezydenta, nasuwa się pytanie, z jakich 
źródeł pochodzą pieniądze. W  Niemczech wiedzą 
doskonale, że te setki miljonćw pochodzą z han­
dlu francusko-miemieckiego. W ielki przemysł 
ni miecki, który nie przestaje narzekać i który 
nie posiada ani grosza na zapłacenie swoich 

‘ długów, znalazł olbrzymie sumy, aby przyjść x\ 
pomocą Hitlerowi. Pieniądze te pochodzą z eks-, 
portu wielkich pości towarów do Francji. Przy! 
pomocy zasiłków, pochodzących z Francji, prze­
mysłowcy niemieccy zasilają Hitlera i jego 
oddziały, których marzeniem jest prowadzenie; 
wojny z Francją, Za każdym razem, kiedy Frań-- 
cuz nabywa jakiś przedmiot —  pisze dziennik1 
—  pochodzący z fabryki niemieckiej, powinien 
sobie zdawać sprawę, że temsamem subwencjo­
nuje militairyzm niemiecki.

Rewizje i aresztowania wśród hitlerowców.
Berlin, 15. 4. (P A T ) Akcja policyjna prze­

ciw oddziałom szturmowym narodowych so­
cjalistów wywołuje w  licznych ośrodkach miej­
skich protesty. O poważnych manifestacjach 
politycznych ze starciami między narodowymi 
socjalistami a komunistami donoszą z Kamie­
nicy. Doszło ram do wymiany strzałów, przy- 
czem jedna osoba została ciężko ranna i kilka 
lżej. Policja interwrenjowąla, używając pałek 
gumowych. Hitlerowcy zablokowali gmach 
miejscowego organu socjalistycznego „Volks- 
stimme“ , usiłując kikakrotnie wtargnąć do 
wnętrza. Również we Wrocławiu trwały przez 
całe popołudnie manife stacje uliczne narodo­
wych socjalistów. Na jeduem ze zgromadzeń 
b. przywódca Grenzschutzu porucznik Heines 
oświadczył, żc nie może przyjąć odpowiedzial­
ności za ewentualne wykroczenia ze strony 
swoich podkomendnych w  ciągu ostatnich dni. 
Krwawe .starcia uliczne miały miejsce w  go­
dzinach wieczornych w Karlsruhe. Policja 
aresztowała 20 hitlerowców. Ulicami miasta 
przeciągają demonstracyjne pochody sztur­
mowców.

W  Darmstadzie policja skonfiskowała zna­
czne zapasy broni, sprzętu wojennego i ob­
ciążających dokumentów, dotyczących organi­
zacji f  nielegalnych poczynań oddziałów sztur­
mowych. Kierownictwo partji narodow o-socja- 
listycznej zamierza wystąpić ze skargą do 
Trybunału Rzeszy z powodu skonfiskowania 
w czasie akcji policyjnej niaterjalów,^ należą­
cych rzekomo do stronnictwa, nic zaś do od­
działów szturmowych.
BRAUN ZAPOW IADA ENERGICZNĄ W ALKĘ 

Z BEZROBOCIEM.
Wrocław, 1 5 kwietnia. Podczas mowy wy­

głoszonej na zebraniu przedwyborczym_ pruski 
prezydent ministrów Otto Braun oświadcz' :

że po wyjaśnieniu sytuacji wewnętrzne- polity-j 
cznej podjęta zostanie z całą energją akcja w; 
celu złagodzenia klęski bezrobocia. Najskute­
czniejszym środkiem zmniejszenia liczby bezro­
botnych byłoby znaczne obniżenie czasu pracy.

HUGENBERG W  OBRONIE BOJÓWEK,

Berlin, 15, 4. (P A T ) Przewodniczący stron-1 
nictwa niemiecko - narodowego Hugenberg 
ogłasza odezwę, protestującą przeciw rozwią­
zaniu oddziałów szturmowych. Dekret Prezy­
denta Rzeszy Hugenberg nazywa jednostron­
nym, wzywając do obalenia obecnego systemul 
w wyborach pruskich.

Trzęsienie ziemi w Chile.
Nowy Jork, 15 kwietnia. Wedle doniesień 

z Santiago de Chile odczuto tam wczoraj silne 
wstrząsy ziemi, które jednak nie wyrządziły 
poważniejszych szkód. Jak stwierdzono ostatnie 
wybuchy wulkanów nie pociągnęły za sobą na 
terytorjum Chile żadnych ofiar w ludziach. We­
dle dalszych wiadomości chmury pyhi I popio­
łu rozciągają się obecnie również nad znaczną] 
częścią Paragwaju, pokrywając cafe okolice graj 
bą warstwą drobnego py!u. Deszcz popiołu spadł 
także na stolicę Assuncion.

ZABURZENIA STRAJKOWE W AMERYCE.

Nowy Jork. 15 kwietnia. W  Ohio doszło 
w czora j między siraikującymi górnikami tam­

tejszego  zagłębia węglowego a policją do 
k rw a w e g o  starcia, podczas którego jeden gór­
nik został zabity, a kilkunastu odniosło rany. 
Sytuacja jest naprężona.
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0 «em piwa inni?
„Wojsko do kosza'

„N a s z  P r z e g lą d "  (s jou is tyczn y ) 
złcu z  pogłoskam i o powodach, dJa których 
P o lsk a  n ie  m oże otrzym ać pożyczk i od 
rządu  F ran cji, p isze :

„Co ułatwia pożyczkęV Bankierzy fran­
cuscy lub inni nie są fanatykami ustroju 
demokratycznego lub , parlamentarnego. 
Pożyczają chętnie Italji, clioć tam istnieje 
dyktatura całkowita, może nawet bez­
względniejsza, niż nasili połowiczna. A le 
Mussolini, znając zachód finansowy, zro­
zumiał, że dla kredytu konieczne są dwie 
rzeczy: oparcie się o określone warstwy 
społeczne i unikanie wszelkich pozorów, 
że krajom rządzi a mija, do której bankie­
rzy nie mają zaufania, podobnie zreszlą 
jak wojskowi nie mają zaufania do ban­
kierów jako do dowódców wojennych.

U  nas odwrotnie. Mając stale do czy­
nienia z Francją, gdzie nawet minister 
woiny jest cywilem, każemy wojskowym 
zarządzać wszelkiemi działami ekonomji. 
Nadto sanacja nie opiera się na organi­
zacjach obywatelskich. Tu leży błąd, 
a w  uniknięciu go naprawa. Nie pomoże 
żaden kontakt z partjami, ale warto spró­
bować kontaktu z e . . .  społeczeństwem. 
Najpewniejszą wprawdzie drogą do społe­
czeństwa jest prawidłowy parlamenta­
ryzm. A le  skoro parlamentaryzm się u nas 
nie udał (? ), to może chwilowo wystarczy 
inny z niem stosunek. A le  społeczeństwu 
trzeba dać coś konkretnego. Nie pomogą 
tu teki i beneficja, lecz koniecznem jest 
stworzenie dobrobytu, chociażby względ­
nego".

Nadziofe jednak były.
Prasa  rządow a  za rzek a  się gw ałtow n ie  

teraz, ż e  an i w  g ło w ie  kom u z  rządu  było 
próbow ać zb liżen ia  do  P P S . na herbatce 
u p. L ed n ick iego . Ż e  jednak coś sobie 
ktoś tam kom binow ał, św iadczy p ew n e 
zdan ie, k tó re  s ię  „w y rw a ło "  kon serw aty­
w nem u „D n io w i P o ls k ie m u " .. .  D zien n ik  
ten  obu rza  s ię na prasę opozycyjną, która 
p isze  o  te j „h e rb a tce ".

„Czyżby — pyta — opozycja miała 
swoją czerezwyczafkę? Czyżby nie wolno 
było brać udziału w zebraniu towarzy- 
skiem, mającem wyłącznie charakter kur­
tuazyjny, i mogącem mieć pewne znacze­
nie na fonun międzynarodowem...?

Smutne to rzuca światło na stosunki, 
panujące wśród opozycji i na atmosferę, 
którą ona wytwarza wokół siebie i staTa 
się, na szczęście bezskutecznie, narzucić 
całemu społeczeństwu". 
rA  w ięc  jednak pewne nadzieje były 

złączone z  „h erbatką" u p. Lednickiego.

Intęresy Polski i Włoch faszystowskich
„K u r je r  W a rs za w sk i"  p isząc o  dążno­

ści do  r e w iz ji  traktatów  pok o jow ych  słusz­
n ie  zauważa, że  n a leży  odróżn iać w ystą­
p ien ia  pryw atnych  osób, jak  p. P fe iffe ra , 
od  akc ji p row adzon e j p rze z  rządy, ja k  się 
to stało w e  W łoszech... M aterja ln ie  m in i­
s trow ie  faszystow scy —  p isze „K u r je r  
W a rs za w sk i"  —

„n ie mogą nic zdziałać; propozycja, aby 
Liga Narodów zabrała się do rewizji trak­
tatów, jest wręcz śmieszna; w Genewie 
któżby teraz śmiał gromadzić nowe mate- 
rjały wybuchowa w  gmachu tak jeszcze 
mało solidnym? A le  też faszyści zapewne 
nie żywią co do tego złudzeń. Ich cel jest 
inny: podsycać niepokój niemiecki przez 
patronowanie dążnościom odwetowym. 
Tak też się dzieje. Ogól niemiecki bierze 
na serjo zapowiedzi faszystowskie, dyskon­
tuje w polityce bieżącej ewentualne po­
parcie Rzymu, może nawet myśli, że Hit­
ler, doszedłszy do władzy, ustanowi zupeł­
ną jedność polityki niemiecko-włoskiej. 
Taki jest bezpośredni skutek faszystow­
skich postulatów rewizjonistycznych.

Odbija się on zaś przedewszy.-dkiem 
w  najbliższem sąsiedztwie Niemiec, wstrzą­
sa atmosferą gdańską, paraliżuje wszelką 
perspektywę układów gospodarczych. Po­
lityka faszystowska jest w praktyce życio­
wej wymierzona przeciwko Polsce".

1 pom yśleć sob ie, żc  jeszcze n iedaw no 
rządzące P o lsk ą  ko la  n ie  zdaw ały  sobie 
sp raw y  z  ce lów , do których dążą A  lochy 
faszystow sk ie !

Wieś przeciw kartelom !
„P ia s t "  ostatni w zyw a  ch łopów  do po­

parc ia  zapow iedz i p. p rem ie ra  Prystora , 
że będ zie  w a lczy ł z karte lam i przem ysło­
wem u

„Jak — pyta — te walkę prowadzić?
Podobnie, jak o obniżenie targowego. 

Nie kupować towarów objętych kartelem, 
nie jeździć na jarmarki, bojkotować owe. 
Limanowa dala d»>bry przykład, jak się 
te akcję przeprowadza. Wprawdzie Rada 
miejska w Limanowej uchwaliła zaskar­
żyć Mamaka do Sądu o grube odszkodowa-

Sanacyjna organizacja robotnicza
przeciw katolickiemu małżeństwu.

..Dziennik Bydgoski11 (orgąn Óh. J>.) dema­
skuje duchowo cldiczo organizacyj robotni­
czych sanacyjnych, skupionych w t. zw. ..Zwiąż 
(ku Związków Zawodowych ’. Przytacza inia.no- 
widc poglądy na projekt prawa malżoń-kicgo, 
wyrażone przez organ tej organizacji p. t. 
..Front Robotniczy’1 z dnia 0 grudnia 10:31 r. 
(który przeznaczony rlla robotników nie jest 
znany szerszemu Ogółowi). W ifiśm io tom czy­
tamy:

„...Rząd Polski polecił (!) odpowiedniej 
Komisji zająć się tą sprawą i przygotować 
projekt nowego prawa małżeńskiego, ktń- 
rohy z jednej strony pr/X-z możność zawie­
rania ślubów cywilnych przeciwdziałało twa 
rżeniu małżeństw nielegalnych, t. zw. „n.a 
wiarę11, a <w razie zaś niedobrania się mał­
żonków ułatwiało im prawno rozstanie się, 
zabezpieczając prawnie byt dzieci, aż do 
pełnolctoosci, a z lrugiej strony łatwiejsze 
legalizowanie <fziec.i nieślubnych"...
Organ p. Mwaczewskiego —  jak z tego wi­

dać —  wiąże projekt. Komisji Kodyfikacyjnej 
z intencjami iządu... Dalej pisze „Front Robot­
niczy "

ze sobą w ciągu miesięcy i lat całych.
Tymczasem duchowieństwo polskie roz­

poczęto niesłychaną wojnę przeciwko tenni 
projektowi.

Ksiądz Kardynał Hlond i ks. arcybiskup 
Twardowski wydali odezwy, w których 
projekt tem potępiają w imię zasad chrze­
ścijańskich-1...

 Ks. Prymas Hlond nawołuje, żęty
dnia 8 grudni?, urządzono w kościołach na­
bożeństwo demonstracyjno ze śpiewami 
..Pod Twoją Obronę" przeciwko nowemu 
projektowi prawa małżeńskiego.

Trzeba było kazać urządzać takie nabo­
żeństwa przed wojną światową, w celu prze 
ciwdzialanta jej, ho wojna zrobiła tyle mał­
żeństw nielegalnych i setki tysięcy dzieci 
nieślubnych11...

Ton występ sanacyjnej organizacji .,robot­
niczej" ujawnia antykatolickie tendencje i po­
glądy jej kierowników. Nie będziemy się temu 
dziwili, jeśli sobie przypomnimy, że na jej cze­
le st'ń p. Moraczewski... Powinno ło mieć swe-

rzeczy wcześniej ezy później musi doprowadzić 
do konfliktu, który z pewnością nie da *ię u- 
miejscowić w ramach stosunków polsko-gdań- 
skich. .»*

Należy zapobiec temu i do tego jest powo­
łana Rada Ligi Narodów', jeżeli jej wrysoki. Ko­
misarz nie chce czy nie może spełnić swego 
obowiązku. Ale Rada L. N. njc podejmie inicja­
t y w  jeżeli rząd polski nie przedstawi, jej po­
wagi sytuacji. „

Hitlerowcy w Gdańsku muszą być. zlikwi­
dowani. .Test to elementarny postulat- opinjt 
publicznej w Polsce. Rząd polski winien jak- 
najprędzej przyczynić się do realizacji tęgo- po­
stulatu. . A.

: 1 jo praktyczne konsekwencje. D i „Z. Z. Z."
„...Projekt tego prawa jest bardzo potrze ' wciąga się [katolickich robotników. „Czas" krn-

bny i setki tysięcy ludzi znajdzie wyjście kowski ogłasza komunikaty tej organizacji.,
z ciężkiego nieraz położenia —  przymuso- Po wystąpieniu ..Frontu Robotniczego" spra-
wego mieszkania razem i ciągłego żarcia się wa staje się szczególnie drażliwą!

Po rozwiązaniu 125 pułków Hitlera.
Mussolini nie byłby pozwolił w r. 1022 na ! ™icc i Austrjj było ogółem 13 takich korpu- 

rozwiązanie swoich „fasci", a żaden z dykta- J  sów.
torów, którzy władzę zawdzięczają zbuntowa-1 Oprócz zorganizowanych bojowców był je­
nem u wojsku, njo byłby sję zgodził na rozbro-, szczo młody narybek, t. zw. Sturm-Ahteilungen-
jenio w iernych m u pułków lub oddanie ich pod 
komendę przeciwników. Takie próby przyśpie­
szały  (my, Polacy pam iętam y to doskonale) 
wybuch rewolucji. Adolf Hitler postąpił ina­
czej. Pozwolił na rozbrojenie swej armji, któTa 
—  jak się wielu spodziewało —  miała w ykonać 
..marsz na Berlin” i zdobywać mosty na Spro- 
wje.

Była to armja silna i dobrze zorganizowana. 
Przyznaje to dziś prasa niemiecka, choć i te­
raz zachowuje ona pewną ostrożność. Jest to 
bowiem sprawa dość drażliwa. Z jednej strony 
trzeba udowadniać, że armja Hitlera była po­
tężną i zagrażała bezpieczeństwu państwa, 
drugiej strony zaś trzeba lekceważyć jej war­
tość wojskową ze względu na Francję i Polskę. 
Nie można w okresie konferencji rozbrojeniowej 
dawać przeciwnikom dowodów, że Rzesza nic 
jest znowu tak całkiem „bezbronna’1. Więc w 
artykułach uzasadniających dekret Hindenbur- 
ga pisze się dużo o świetnej organizacji bojó­
wek Hitlera, ich karności i uzbrojeniu, a ró­
wnocześnie zapewnia się, żo minister Groener 
nie przywiązywał wielkiej wagi do tych bojó­
wek j wcale się nie sprzeciwiał rozwiązaniu 
ich. Jednocześnie niemiecka prasa rządowa za­
przecza stanowczo, jakoby rozwiązanie bojó­
wek nastąpiło na życzenie Francji.

Takie podejrzenie rzucił Hitler, a pośpiech 
stanowczość, z jaką. zaprzeczyło temu biuro 

Wolfa wskazuje, że rząd bardzo sję lęka za­
rzutu. Czyniąc bowiem ze swej armii niewinną 
ofiarę nacisku francuskiego zdobywa sobie Hi­
tler nowe sympatje, a do licznego arsenału za­
rzutów przeciw Bnieningowi przybywa Jeszcze 
jeden, że rozmyślnie ..osłabia kraj".

Co naprawdę myślał Groener o bojówkach 
Hitlera, nie wiemy. Jeśli jednak rzeczywiście 
lekceważył ich wartość militarną, to chyba dla­
tego, że składały się z ludzi młodych, niewy- 
ćwiczonych. którzy nie przeszli krwawej „szko­
ły”  w latach 1014— 18. Natomiast pod wzglę­
dem organizacyjnym Groener niewielo chyba 
miałby do zarzucenia.

Armja Hitlera była zbudowana na wzór ar­
mji regularnej. Najniższą jednostką organiza­

cyjną była kompauja (Sturm). Było ich w 
Niemczech 3,000. Pułk nazywał się ..Standarto” . 
Naliczono ich 12.". każdy po 2 tys. ludzi, a więc. 
azem ćwierć miljona ludzi. Kilka lub kilkana- 
oin pułków tworzyło ..grupę" która odpowia­

dała mniejwięcej korpusowi. Na terenie Nia­

nie za stracone jarmarki, może jednak 
odnośną uchwałę oprawić w ramki z oślej 
skóry i zawiesić nad biurkiem burmi­
strza.

Konstytucja gwarantuje obywatelom 
prawo koalicji, prawo zmowy, prawo straj­
ków. oczywiście bez gwałtów i ekscesów.

Mogą zmawiać się fabrykanci, mogą 
strajkować robotnicy, dlaczego nie m ieli­
by korzystać z uprawnień, konslylueją za­
pewnionych, chłopi — zwłaszcza, gdy 
wszystkie prośby, błagania, wnioski po- r<

Rekrutem Tych rekrutów oblicza prasa antyhi­
tlerowska na jakie 50 tys.; razem więc Hitler 
miałby pod swymi rozkazami 300 tys. ludzj. 
Sam Hitler twierdzi, że miał ich 400 tys. i prze­
powiada, że gdy dekret zostanjo cofnięty, to 
w oddziałach szturmowych będzie 000 tys. lu­
dzi lub jeszcze więcej,

W  wywiadzie udzielonym pewnemu dzienni­
karzowi angielskiemu Hitler przypomniał, żo 
już w 1021 r. rozwiązano jego oddziały, ale po 
13 miesiącach zakaz cofnięto. Teraz będzie po­
nownie starał sję o zniesienie zakazu.

Ale to jest zagadnienie dalszej przyszłości. 
Na porządku dziennym są wybory do sejmu 
pruskiego. Hitler spodziewa się, żo mimo roz­
wiązania jego bojówek zdobędzie 100 miejsc 
w pruskim Landtagu. Co więcej, ma on nadzie­
ję, że rozgoryczenie spowodowane rozwiąza­
niem bojówek, pomnoży szeregi jego partii.

Rozgoryczenie jest istotnie dużo w  tych 
zwłaszcza, kołach hitlerowców, którzy straciw­
szy pracę otrzymywali żywność w t. zw. „kuch­
niach oddziałów szturmowych” . To też w kil­
ku miastach doszło do za burz cii i demonstra- 
cyj ulicznych.

Na ogół jednak rozwiązanie bojówek odby­
ło się spokojnie. Najbliższa przyszłość okaże, 
czy Hitler potrafi —  jak się przechwala —  zwy­
ciężać bez. pomocy oddziałów szturmowych 
czy też straci zaufanie swych zwolenników, 
tych' mianowicie, którzy parli do zbrojnego 
przewrotu. W  każdym razie rzadki to wypa­
dek. by kandydat na dyktatora pozwalał roz­
brajać swe wojsko. S.

-------- OO -r-.*-r=

Gdańscy hitlerowcy a Polska,
Rząd niemiecki rozwiązał bojówki hitlerow­

skie, widząc w nich słusznie poważne niebezpie­
czeństwo dla republiki niemieckiej. Jeszcze wię 
ksze niebezpieczeństwo przedstawiają bojów k i 
hitlerowskie w Gdańsku, -ponieważ ich działal­
ność grozi zakłóceniem stanu rzeczy, wytwo­
rzonego na podstawie traktatu Wersalskiego i 
inr.yeh układów międzynarodowych. Jeżeli 
więc istnienie bojówek Hitlera w Niemczech 
uznano za niepożądane i nie wskazane, to tom 
więcej należy dążyć do ich likwidacji na te­
renie Wolnego Miasta,

Jak wiemy, akcja w tym kierunku podjęta 
została już oddawna, ale, jak dotąd', nie dala 
pozytywnych wyników. Ani senat Wolnego 
Miasta, ani wysoki komisarz L igi Narodów nie 
.chcieli podjąć żadnych kroków przeciwko bo­
jówkom. tcroryzująoym ludność polską. Wszel­
kie skargi na ich działalność.nie odnosiły sku­
tku.

Może teraz pod wrażeniem rozwiązania bo­
jówek hitlerowskich' w Niemczech najeżałoby 
podjąć zabiegi o likwidację tej niebezpiecznej 
organizacji. Ponieważ nie można liczyć na to, 
żeby coś uczynił w tym względzie senat gdań­
ski lnb wysoki komisarz L. N., powinien rząd 
polski domagać się interwencji rady Ligi Na- 
odów.

Masonerja francuska a wybory.
Nakaz zwalczania katolicyzmu.

Mnsonerja rozesłała do wszystkich swoieK 
lóż oikólnik, zawierający w związku że zbliża* 
jącymi się wyborami dyrektywy dla glosują­
cych „braci” . Jedynym nieprzyjacielem, z któ­
rym trzeba walczyć i którego należy pokonać,
to   według okólnika —  fluchorcieitetwo lub
ściślej: Kościół katolicki. Cyrkularz mówi:

„Prawo świeckie, tak drogo zdobyte, w j*  
szydzaue jest obecnie. Wię -ej niż, kiedykolwiek 
Kościół w zjednoczeniu z potęgą pieniądza (!) 
działa najwyraźniej przeciwko naszym instytu­
cjom i podkopuje fundamenta, republiki. Ko­
ściół katolicki wkracza we wszystkie dziedziny 
życia, wciska się we wszystkie środowiska. 
Przez film, stowarzyszenia, prasę, traktaty, 
broszury, afisze, glos kaznodziei wchodzi zaró 
wno do najuboższych jak i najbogatszych śro­
dowisk. Rok ubiegły w cyfrach przedstawia 
się dla nas fatalnie: 2 i pół miljona adherentów 
Federacji Narodowej Katolickiej. 400 tysięcy 
członków Federacji Sportowej Patronatu fran­
cuskiego, 200 tysięcy dziewcząt (tylko dziew­
cząt?) w katolickich związkach zawodowych! 
Przez Federację Narodowa Kościół katolicki 
jest w Parlamencie, przez Syndykaty ma wpły­
wy na klasę robotniczą, przez Misjonarzy jest 
na całym świacie. Taką jest ta groźna siła! 
Nasz obowiązek jest prosty: trzeba zagrodzić 
drogę tym naszym codziennym wrogom, którzy 
groźniejsi.są dziś niż byli wczoraj".

W  dalszym ciągu okólnik podaje słowa 
Ernesta Lawisso o laicyźmio i cytuje zdania 
Piusa X. i Fiusa IX., potępiające właśnie ów, 
tak przez Iia.visse'a zachwalany lajeyzm. 
Natiiraluem jest, że wtoln-oanularzo będą prze* 
dowszytstkiem walczyć w imię tego potępionego 
przez Kościół laicyanm, w obronie szkół bez­
wyznaniowych.

Cyrkularz powyższy mówi sam za siebie r 
nie potrzebuje komentarzy. Z drugiej strony 
mimowtnli daje świadectwo sile odradzającego 
się katolicyzmu we Francji. (KAP.).

Tir Lu*h$?r

prezydent B anku Rzeszy padł niedawno ofiary 
zamachu rewolwerowego na dworcu poczdam­
skim w chwili, gdy w siadał do pociągu genew­
skiego. Dr. Luther pomimo odniesionej, lekkiej 
zresztą rany, udał się do Bazylei 1 dopiero tam 

poddał się opatrunkowi. ^

słów ludowych są głosem wołającego na 
puszczy?

Skoro p. premjer zapowiedział walko 
z kartelami, trzeba mu w tejże pomóc".

Precedens niemiecki musi mieć swe echo, na 
terenie Wolnego Miasta, w przeciwnym bowiem 
razie Gdańsk, jak to słusznie przewiduje si<h 
może się stać centralą hitlerowców, a ten stan

Zjazd Rad) Naczelnej Gh. D.
w  Krakowie.

2-Lgo kwietnia b. r. obradować będrfa 
w Krakowie Rada Naczelna Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji

O godz. 9 rano uczestnicy Zjazdu wysłu­
chają Mszy św. w  kościele Mariackim, poczem 
o godzinie 10 rozpoczną się obrady w  domu 
przy ul. Potockiego 11.

Na porządku dziennym znajdują się mię­
dzy innemi: referat o sytuacji (politycznej pre­
zesa Stronnictwa W. Korfantego, referat 
o ustawodawstwie robotniczem i o polityce 
robotniczej posła S. Krzyżowskiego, sprawo­
zdania i szereg spraw organizacyjnych.
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1 a organizowanie zbiórek ofiar na rzecz 
ubofich.

Wskutek polecenia starosty powiatowego 
w  Łomży —  przed sądem grodakim w ZamLro. 
wio wytoczono sprawę z oskarż ania publiczne 
go przeciw Kfi Marcelemu BieńitowsKiemu i kil 
ku parafjamom, oskarżonym o to, że za pośred 
nictwem bractw zorganizowali zbieranie ofiar 
w paratji, aby w obeciiycb ciężkich warunkach 
pośpieszyć z pomocą tioogim i bez, obotnym 
i ulżyć im w ich opłakane! doli.

Sprawa wzbudziła duże zainteresowanie, 
Warto zaznaczyć, żo o podobną „zbrodnię" 
oskarżono niedawno Es. dziekana ,Piętka zc 
Zbąszynia, którego sąd uwolnik od winy i kary.

Kiepura i jego brat.
Jak wiadomo. Jan Kiepura posiada brata 

który jest również fenomenalny pod względem 
głosowym i wokalnyra Otóż Jan Kiepura uląkł 
się konkurencji swojego brata. Przybył tedy 
Jo Warszawy i po dłuższych periraktaejacb na 
mówii swjJego rodzonego 1 rata, by zmienił na­
zwisko na pseudonim. Jak wiadomo. Włady­
sław Kiepura występuje pod nazwiskiem Wła­
dysław Ladysa.

Opowiadają w kolach muzycznych. żc za tę 
zmianę nazw.ska pan Jan opłaci) sowicie pena 
Władysława.

Poświecenie nowych dzwonów 
w Rsdsnidoch.

7 Ra dmie piszą, nam: Kościół rzymsko-ka- 
łolieJc w Rademieath powiatu mośeiekiego jest 
kościołem tednym z najstarszych w Polsce, hi­
storycznym. albowiem ■'■budowany został jesz­
cze za czasów króla Kazimierza Wielkiego z 
ttodnzi wia. Za czasów dawnych Rzeczypospo­
litej Polskiej, proboszczami rozleglej parafji ra 
deu'■okiej, położonej na kresach w^cliiodniciii, 
wpród ludności ruskiej, byli sami biskupi su- 
fragatf diec» zji przemyskiej. W  tym przośPcz- 
nym kościele święcono swego czasu kapłanów 
i dyakonów. ■Przyszła, wojna światowa i gyietką 
krzywiunj wvrzą<tzda hisitor,ycz:uem.u kościołowi, 
albowiem zabrano dzwony prastare i zniszczo­
no otoczenie kościoła. Przez lał 17 nie było 
dzwonów i We było parkanu; kościół o wM- 
k'ej wartości historycznej wwmaga szybkiej po 
prawy gruntownej.

Na począjffcu Intego bieżącego roku przy­
szedł na administratora tej pŁTafji Ks. Buge- 
mjusz Okoii i ta k energiczni i  -n-ziąl się do pracy, 
że w przeciągu zaledwe jednego miesiąca w 
tej bardzo biednej obecnie parafji potrafił do- 
b-owoŁnemi składkami zelbrać fundusz na za- 
kupno odrazu trzech dzwonów, z których naj­
większy otrzymał imię .Anatol".

Uroczystość pośw;ęcenia dzwonów odbyła 
się w samą Niedzielę Palmową, tj. dnia 20-go 
marca br. Na uroczystość przybył starosta po­
wiatu mośe^kiego p. Sienkiewicz z małżunką, 
oraz liczna 'uteligencja okoliczna, pomimo zi • 
mna i złych dróg. Kościół prastary ślicznie ude 
korowany.* nie mógł pomieścić ogromnej ilość 
pobożnego ludu polskiego i ruskiego. Poświęce­
nia dzwonów melodyjnych, zakupionych we fir­
mie Braci Felczyńskicb ^  Przemyślu, doflconał 
Ks. kanonik Michał Laska z Mościsk Kazanie 
podniosłe o znaczeniu j 0 -n-ymnwTS dzwonów 
"wr,głosił Ks. Bftgenjusz Okoń. Plaga! pobożny 
lud serdecznie gdy poświęceń - dzwony zagrałv

f C iekaw em  jest, że w  k ąp ie li na p laży,
gdzie się Indzie, wza,cmnie nieznający, przygodnie spotykają, interesują się fńile wszysej 
postaciami zgrabnemi tryskająceini zdrowiem, nie zagłębiają się bliżej co to za jeani. 
Na odwrót znów, robią uszczypliwe żarty z niezgrabiaszów, nieondnrewanych muszioi 
cami itd. choćby to byli obywatele na wysokich stanowiskach. Jeślibyśmy zndw tych oie- 
znającyco się mgle obrali, sytuacja zmieni się zaraz o tyle, że pryur wieść będą osoby 
el ;anckie, o pielęgnowanej twarzy i rękach, o wdziękach uplastycznionych kosmetyka, 
pi Kreślonych dobrą perfumą. Tak więc przykładowo łatwo jest udowodnić, iż obecna 
doba w,maga zwracania baczue uwag, na hygienę i pielęanowanie ciała i używanie 

kosmetyków i perfum, które oczywiście u H yły najlepiej nabyć można.

D ro g e r ja  — P ęp fn m erja  — S k ład  apteczny
ImJ św . T e re s y

Telefon 138-09

%

V :

S t f f a n  H Y L A  ul. Wiślna 6
poleca: perfumy, wody kc'oństie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przyoory do golenia, pasty do zębów-, puderniczki, farby do włosów

Stale na sk ład zie: leki, zioia, świeży tran i opatrunki. = = - J

Sycowie PrFmo de U v s ry

Proces p. M iedm skiego przeciw 
„tiazbcie Warszawskiej*'.

Sąd okręgowy w Warszawie przystąpił we 
czwartek do rozpatrzenia eprawy b. ministra j 
poczt i telegrafów, a obecnie posła BB. Bo­

rtnikami” komraktowemi. bo i kontyngent wę­
gla pozostał ten sam, jaki poprzednio pobie 
raił.

Szosy w h. powiccje wielickim a nawet w 
samej Wieliczce, są. obecnie w  strasznym stanie. 
Niema mony już o bocznych drogach, ale o

gua -wa Mie-dzinskiego przeer,, „Gazecie ; płĄwjnyoii traktach, na których tu i ówdzie do 
Warszawskiej .  ̂ idianowicie p. Mie-dziński stopnia josfc nawierzchnia dróg popsuta
uczuł się dotknięty komentarzem zaniieszczo- pojazdy zapadają, siu w grzązkie Mola i wy- 
łym w tym dzienniku o sprawo;- lania z prze- boistc dziury. Ostatnio, samochód straży pożar- 

biegu dyskusji, ktoia toczyła się w  sejmie ncj z Wieliczki spiesząc^ z pomocą, zaraz za- 
miastem na trakcie Wieliczka —  Dobczyce u- 
grzązl w biocie i to tak nieszczęśliwie, że zdoła­
no go wyciągnąć dopiero na 2-gi dzień, a tym­
czasem dom spadł, się doszczętnie. Drugi wy­
padek, nral miejsce za cmentarz mii wielickim, 
gdzie yioząccmu drzewo budulcowe góralowi 
zapadł się wóz wraz z koniem w błoto, w rezul­
tacie czego, góral stracił konia, gdyż przy wy­
ciąganiu oberwano go i wydobyto już dogory­
wającego. Dodać należy, że i niektóro chodniki 
w Wjeliozcu a przedowszystkiem chodnik pro­
wadzący do stacji kol., są. zupełnie zaniedbane 
to też dusznie należałoby przypomnieć kompe­
tentnym czynnikom, by choćby sporadycznie. 
w» miaro możności, rozpoczęły naprawę szos i 
(chodników.

NAGRODA MUZYCZNA MIASTA W AR . 
SZAWY. Term n posiedzenia sądu konkursowe­
go dla przyznania w roku mm. nagrody mu­
zycznej w m. stoi. Warszawy- w wysokości —  

pn raz pierwszy radośnie hymn uwielbienia i 10.000 zł. wyznaczono na dzień 19 om. Nagro.
chwały dla Pana Boga R-

TRAGFDJA RODZINNA 7 Tarnobrzega 
donoszą: na tle nieporozumień rodzinnych mie­
szkaniec. wsi Grzebow Jan Gurcz, zastrzelił ( 
wczoraj popołudniu % karabinu swą żonę, po. 
ezem dwukrotnie strzelił do swoich szwagrów, 
raniąc ciężko obu. Następnie ostatnim wystrza­
łem pozbawił się życia. Tragedia rodzinna wy­
wołana była niesnaskami na tle majątkowem.

..Nasz Przegląd" 'żydowski! w następujący 
sposób tłómaczy, t-kąd «ię wzięło nazwisko ,.La 
'dis" Wadystawa Kiepnry:

15 LWÓW W  WARSZAWIE. W  warszaw, 
skini ogrodzie zoologicznym przyszły wczoraj 
na- śwjat, 4 lewki .Cfoocnie wiec ogród zoolo­
giczny liczy 15 lwów. Ggółem dotychczas w 
warszawskim ogrodzie zoologicznym przyszło 
na świat 25 Iwow, z których spraedamo 11 w ce 
li'. nahvcia nowych okazów.

7 listopada ub. roku nad sprawą zajść anty. 
żydowskich. Napisano mianowicie, że „pos.
Mi&dzinsKP wystąpił z przemówieniem równie 
głupiem, jak obelżywem" i mówił ,,z tupetem 
i arogancją człowiena o miedzianem czole".
Na świadków powołano szereg znanych oso­
bistości. Wobec niestawienia się 2 świadków, 
sąd rozprawę odroczył.

fcy  p. Moraczewski jes t miorycznym  
paszkwilantem?

Również we czwartek przed sądem w War­
szawie toczyła się sprawa pisma „Wieczór 
Warszawski",' kłórego redaktor odpowiedzial­
ny został zaskarżony przez inż. J. Moraczew- 
skiego, obrażonego treścią tytułu sprawozda­
nia z procesu brzeskiego w numerze z dma 
5 stycznia b. r. Tytuł ten brzmiał: „Adw. Szur- 
lej o inż. Mo raczę wskim, notorycznym pasz­
kwilancie i oszczercy". Sprawa nie została 
rozpatrzona przez sąd, gdyż zastępca oskarży­
ciela zgłosił wniosek o powołanie kilku ś w ind­

ów tna udowodnienia, że p. Moraczewski 
jednak nie jest „notorycznym paszkwilan­
tem".

Dyrektor banku defraudantem.
W  warszawskiej Kasie Kredytowej dla 

przemysłu i handlu wykryto nadużycia, któ­
rych dopuścił się dyrektor Konrad Tężycki.
Kasjer banku, Opatowski zauważył po spo­
rządzeniu bilansu, że w kasie znajduje się 
tylko 1 grosz, reszlę zaś pieniędzy wyjął dy- 
lektor i nie zwrócił Równocześnie wyszło na
jaw. że Tężycki wystawił szereg czeków bez , . . „  . . . , _  _
pokrycia. Oprócz tego firnu Royal oskarżyła W  ir er.u Kon,ułam B Pj
go o przywłaszczenie maszyny do pisania Ostrawie przemawiał konsul Dr. Ripa.
Nieuczciwego dyrektora oddano pod nadzór nabrał również i gość z ars awy p.

Michał Orlicz, który w serdecznych słowach 
wyraził swą radość, że laidarzyla mu się spo­
sobność spędzenia kilku chwil w tak mitem śro­
dowisku polskiem za granicami kraju. Po obrzę 
dzie poświecenia, którego dokonał znany na tu­
tejszym terenie przyjaciel Polaków ks. Yaszi- 
ca, spędzUi obecni wieczór przy pogawędce, wy­
nosząc z „Święconego" miłe wspomnienia.

Z ca łeg o  świmtoi.
„Święcona1* w Mor. Ostrawie.

Staraniem Polskiego Związku Szkolnego wy- 
chodżtwo polskie na Morawaeh urządziło trady­
cyjnym zrwyczajem w dniu 3-,go b. m. „Świeco 
ne“ w Domu Polskim w Mor. Ostrawie. W  
obchodzie wzięło udział około 100 osób, a m, i. 
Konsul R. P. w Mor. Ostrawie Dr. Ripa wraz 
z kilku urzędnikami, poseł do parlamentu pra 
skiego E. Chobot i Prezes Polskiego Związku 
Szkolnego na Morawach M. 1’awełek. „Świeco­
ne”  rozpoczęło się wspomnieniom pośmiertnem 
3 zasłużonych członków Zw-iązku Szkolnego, 
przyczem poseł Ohobot wygłosił z tej okazji

w

byłego dyktatora hiszpainj będą postawieni 
przed wojskowy sąd z pow-odu publicznej obra­

zy iządu republikańskiego.

policji.
-oo-

da t: nrzyznawana bywa corocznie za działal­
ność muzyczną w zakresio kompozycyj, wirtuo- 
zostwa, krytyki, działalności pedagogicznej, 
albo za jedną wielką kompozycję, oporę, sym- 
fonję, koncert, wystawione na scenie lub estra­
dzie wt ciągu ostatnich 3 lat. Nagroda muzycz­
na jest trzecią zkolei.

 :ooo:-------
Z Wieliczki.

Skontraktowanie s&Iinarzy. — Zły stan dróg 
ł tegoż następstwa

Z Wieliczki piszą nam- Plan skontaktowa­
nia pracowników salinarnych, stał się już fak­
tem dokonanym. Wszyscy stali pracownicy u- 
myslowi. dotychczas płatni „na dniówki’1, jak 
górnicy j robotnicy, przeszli ra  kontrakt z pła­
cą miesięczną tak wykafkulowaną, że o ile nic 
mniejszą to wcale nie większą od dotychcza 
sowej. Słowem, różnica zaszła tylko ta, że na 
zywają się obecnie nie górnikami, ale „urzę-

Przez biegun północny do blaski.
Bawiąc przejazdem w Berlinie, znany iy- 

dowsko-rosyjski badacz polarny pro!. Samoj- 
low icz, w rozmowie z dziennikarzami oświad­
czył. że czvnj przygotowania do nowej ekspe­
dycji na łamaczu lodów „Krasinie" do bie­
guna północnego. Poza załogą „Rrasina" 
w ekspedycji weźmie udział również kilka 
samolotów. Celem ekspedycji jest znalezienie 
najkrótszej i najdostępniejszej drogi przez 
biegun północny do Alaski.

 oo-------
RUNĘŁY RU INY CANOSSY. Gwałtowne 

burze i wiatry spowodowały cały szereg szkód 
w północnych Włoszech. W  historycznem mia­
steczku Canossa zawaliła się cześć ruin zam 
czyska. w którem Grzegorz V I I  przyjął cesa­
rza Henryka IV  z głowa posypaną popiołem

„ O sse rva to re  Rnmano“ o rozDroi?niii
Nawiązując do przemówienia Ojca Św. z o-* 

kazji procesu beatyfikacyjnego Alicji L e  Clerc, 
w którem Papież błogosławił tym wszystkim, 
którzy w dniach obecnego kryzysu wśród 
cierpienia i klęsk powszechnych pracują ze 
szczerem pragnieniem przywrócenia ogółowi 
dobrobytu w imię powszechnego zaufania, 
„Osserratore Romano" tak komentuje zdanie 
Ojca Św. o zaufaniu:

„Jest to słowo, które łączy dzieło z idea* 
łem, etykę chrześcijańską ze zwyczajami mię­
dzynarodowymi, dneha ewangelicznego % poli- 
tjką. Zaufanie jest koniecznym, nieodzownym 
warunkiem do porozumienia się narodów. Ais 
trzeba się porozumieć co do jednego. Teraz w 
obliczu tylu nieszczęść i ciągle nowych kon­
fliktów, trzeba się ustrzec próżnych marzeń 
które nic z rzeczywistością nie mają wspólne­
go, przeciwnie —  szkodzą jej. Rozbrojenie w 
tym znaczeniu łdealrem moż: być zupetnem, 
natychmiastowem I obopóMem, w praktyce je­
dnak stanie się tylko częściowem przy akOMi- 
patijamencie ciągłj ch skarg ł słów nmzadcwo 
lenia” . W  dalszym ciągu organ Watykanu pi­
sze: „Póki istnieje niebezpieczeństwo ze struny 
bolszewizmu i komunizmu, póty narody mu­
szą. stać pod bronią, granice każdego państwa 
muszą być zaopatrzone w siłę mlitanią. Byłoby 
rzeczą wysoce nieostrożną rozbrajać zunełnłe 
wszystkie państwa. Takie niebaczne rozbroje­
nie dałoby pole do największych nadużyć, gwał 
tów, różnych pnewTotów społecznych". Koń­
cząc „Osservatore Romano" zastanawia się nad 
wielkiemi sumami wydawanemi na utrzymanie 
mrmji i czyni uwagę, że za te sumy m oinahy 
kres położyć strasznemu kryzysowi. „Problem 
rozbrojenia rozwiązany być może tylko na po­
lu reainem’ ’ —  dodaje „Osseryatore’ '. „Trzeba 
mieć zaufanie silną wolę i odwagę cywilną, 
wejść i własnemi stopami zmiewyć drogi, po­
znać jakiem! są one w rzeczywistości". (KAP.1)

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów 

o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

K w i e c i e ń .
Równocześnie zwracamy sfę 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go* 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

i bez zewnętrznych oznak godnoec' monarszej. 
Zamczysko to zburzone w  roku 1255 zostało 
odbudowane przez książąt d‘Este w  roku 1451 
i ponownie zniszczone w połowie 16-go stu. 
lecia.

O d płatku 8-qo bm.

f f A  P O I  i - O w t e . t r »  iwletlnym
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Nt,więzszy twór obecnej e p o k i !  — Dzieło niepospoli**eo, zdamiewającego artyzmu!
OWnłewający najnowszy przebój wytwórni .UFY* o frapującej treści i nrzebogatej wystawie,

produkcji Bloch Rabloowicz.

KOBIETA i SZPIEG
Trzepięany romans na tle upajającej pieśni serca. Skończony wyra* piękna artyzmu i udosko­
nalonej techniki 1 Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla k órego brak słów zachwytu! 
W głównych rolach: get jalna artystka, wyra- R R V » i n A  H F I  M  °.której dziś mó- 
finowana knsicielka o fascyi Uiacym uroki U f l l U l U f ł  I I L L U I  w, cały świat z za­
chwytem, oraz czarujący, lAf11 I V  C R I T S P U  oddawna oczekiwany przez rzesze
wytworny ulubieniec kobiet ■ ■ • U L I m i  I u U I I  pwolch w ie lb ic ie lek !---------------

Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!

D iii plqtek 15 bm. 
p r e m i e r a « Z T U K 1 " w kinoteatrze

Coś niewidzianego i zupełnie oryginalnego w treści i ujęcin! —  Arcydzieło żywiołowego 
temperamentu i przenysznej luksusowej wystawy!

B Ł S D N ^  O  n  v  c
prześliczny film miłości, śpiewu, emocji i muzyk’ 1 — Pod modrcm niebem Argentyny.! — 
Cudowny krajobraz, przenoszący nas w zgiełk, miljonowego miasta — olbrzyma, Buenos-Auesl 

Płomienny zew hiszpańskiej rasy! — Podniecające melodie' — Upojny rytm tanga! —
W głównych rolach elita artystyczna ekranów amerykańskich i doskonały zespór śpiewacki

S C  i  J A  B O Ż A N  i S L O b J A  G U Z M A N
Bogactwo melodji i treści t — Flirt, sentyment, pikantei a.
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Kim jest Jakob Deml?

I

Cze&ki poeta — czeski ksiądz — ksiądz po< ta. 
któremu prakurstorja wytoczyli proces'o obrazę, 
prezydenta przed paru laty. Takie odpowiedzi 
usłyszelibyśmy w razie najlepszym na zadane py­
tanie. Więcej powiada nam o r.im Dr. Jan Bartosz, 
w książce litiracko-monograficznej p. t. ..Znale 
Jahuba Demla?‘‘, wydanej w Ve!kem Morirziczi 
przed tygodniem. |

Jeden z czternaśeiorga dzieci w rodzinie. Uro- i 
dził się w 1878 roku. A  więc majątki mi z rodziny 
nie obdarzony. Wysiany z Moraw do Austrji na. 
&tudja, zarabiał śpiewaniem w gospodzie, śpiewał j 
za odrobinę wina i słony rogalik, a jako student I 
w gimnazjum trzebiekiem zwabiał gości do f-klo- i 
pu recytacją wierszy Brzeziny, którego stal się j  
wielbicielem i przez którego później sam był uwici 
biany. Klerykiem będąc, wspierał i zasilał swem 
piórem pismo dla duchowieństwa „Novy żwut'* 
i już wtedy mistycyzm najsilniej go interesował.

Został księdzem. Nieokiełzany jednak tempe­
rament doprowadził go do konfliktu z władzą ko­
ścielną i do suspenzy. W r. 1010 Pius IN. uchylił 
karę kościelną i Demlowi przysłał naw*t swoje 
błogosławieństwo. Z biedy wielkiej wyciągnął go 
prezydent Masaryk, posyłając mu wspaniałomyśl­
nie dar 20 tysięcy koron.

Wydał już 50 tomików, wydał je nakładem 
własnym lub przyjaciół, clioć pierwszo iirmy wy­
dawnicze chciały dać nakład, ais autor uważa, że 
twory ducha nio są towarem łokeowym ani ga­
lanteryjnym na handel kupiecki. Utwory jego two­
rzą jakby chimeryczny periodyk, z pomysłem li­
terackim łączy objaśnienia treśei, koresponden­
cje z cudzemi sądami, rysunki i t. p. Ta nowość 
formy i sposobu nie przez wszystkich jest uzna­
wana za literackie.. Wszystko ogłasza śmiało i 
bez skrupułu, to też tomik z zabarwieniem prze 
ciwżydowsldem był skonfiskowany.

Człowiek to dziwak! Niby tak, bo podniesie 
wszystko, cokolwiek na drodze znajdzie, grzebyk 
czy podkowę, gdyż — nic nie powinno się nrarnlft. 
Otwarty — piorunuje na Sokołów, sam będąc so­
kołem, te biją katolików, a nie Niemców lub ży­
dów, jeśl już koniecznie się mają awanturować.
Był jakiś czas na Słowaczyźnie, z pobytu tani 
sporządził literacki dzienniczek, charakterystyczny. 
Przyroda słowacka go olśniła, o ludziach nie ma ! 
nic dobrego do powiedzenia, chyba, że „slowensky 
lid je nedoneszene ditie“ — niedonoszone dziecię!

Najbardziej naraził się społeczeństwu, ogłasza­
jąc „Me sviedectvl u Otokara Brzezinovi“, gdzio 
były zdania wielkiego poety o najwyższych oso­
bach dzisiejszej republiki. Na sześć niedziel przed 
wydrukowaniem książki już przeciwnicy wołali o 
konfiskatę, a nawet o zakazanie sprzedaży dzieła. 
Szczęśliwie burza urwała się na grzmotach na in­
terwencję Stanisławy Masarykowej.

Za najpiękniejsze z dzieł jego, uznane przez 
wszystkich za doskonałe, nawet przez przeciwni- 
tków. to Moji przatele. Przyjaciółmi jego są kwiaty Hi 
na łąkach, roślinki w lasach. Serce dla przyrody 
podbiło mu serca czytelników. Charakterystyczno: 
pofezję poety antysemity bodaj najpochlebniej oce­
nił poeta-żyd, R. Weiner.

Z Polaków ocenił go wysoko Emil Zegadło­
wicz, stawiając go wyżej niż Durycha, a najbliżej 
Brzeziny. Pol.

Dziś i codziennie Uciecha u w k i n o t e a t r z e

Rewelacyjnego arcydz'eła „Paramounla*. reżyserji genjalnego twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  von S T E R N B E R G A  „Maroeco* I „X-27“.
Najpiękniejszy f i lm  

tego  sezonu .SZANGHAJ EKSPRES
Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają

MARLENA DIETRICH, CUVE SROOK, ANNA MAT m m
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 17.30 popołudniu. 

Z n iżk i i w o ln e  w s tę p y  n iew ażn e  do o d w o ła n ia .

Od czwartku 
dn. 14 kwietnia b. r. 19Bagatela 12 w  K i n o t e a t r z e

Prx«ł>ojow e arcydzieło Param ounia

T A J E M N I C A  S E K R E T A R K I
Dramat z cyklu sensacji „Wielkomiejskich ulic“. W rolach głównych:

GLAUOETTE GOLSERT rucżnik“ oraz stuprocentowy amant G E G R G E  M E T A X A
Przebogata wystawa! Wspaniałe dancingi, bale, szał tanga, luksusowe lokale, sensacyjna,

emoc;onująca treść.

Monachium teyfo znowu widownia

Jak zapob iegać  zakażeniu ran  
i sk a leczeń ?

Poza chorobami zakażnemi. powstająccmi
wskutek inwaizji zarazków przez nos, usta i prze­
wód pokarmowy, istnieją jeszcze zakażenia, ma­
jące źródło w przedostawaniu się drobao-ustrojów 
przez uszkodzoną skórę. Są to zakażenia, z któ- 
remi głównie chirurgowie mają do czynienia. 
Przyczyną takich uszkodzeń jest uraz, zaś jako 
skutek powstaje rana.

Wnikające do rany drobnoustroje — wszędzie 
obecne ropno bakterje — wywołują w ranie zapa­
lanie, prowadzące do ropienia. Jakkolwiek odpor­
ność samego organizmu dostarcza ranie materjalu 
do walki z zakaienem, nie wygtarcza to jednak 
do zapobiegania powikłaniom, o ile nie zapewnia 
się ranie takich warunków, które uchroniłyby ją 
od łyeh powikłań. Otóż takie warunki osiągamy, 
stosując się do następujących wskazań: 1) Staran­
ne oczyszczenie skóry naokoło rany, co uskutecz­
niamy wacikami, nasyconemi benzyną iub eterem. 
Włosy rtp. na głowie, należy usunąć; 2) Przemy­
cie rany najlepiej pod bieżącą wodą, ewentualnie 
przez oblewanie jej. Spłukuje się tym sposobem 
wszelkie nieczystości, które przedostały się do 
rany. Dopomaga również do tego i spływająca 
krew, która wypłukuje ranę z głębi; 3) Nałożenie 
odpowiedniego opatrunku ze sterylizowanej gazy, 
waty i bandaża. Można przed nałożeniem opatrun­
ku zajodynować wacikiem na pałeczce.

Rany "większe, mocno krwawiące, lub wyma­
gające zeszycia, muszą po założeniu prowizorycz­
nego opatrunku dostać się w ręce chirurga. To 
gamo dotyczy ran zanieczyszczonych ziemią lub 
błotem gdyż to mogą zawierać w sobie zarazki 
tężca. Powstające zakażenie w ranie, prowadzące 
zwykle do ropienia, daje o sobie znać wzmagającą 
się bolesnością, obrzmieniem, zaczerwienieniem 
skóry naokoło rany, nierzadko podniesieniom tem­
peratury ciała, nawet zajęciom najbliższych na­
czyń i gruczołów limfa,tycznych. Obrzmienie gru­
czołów — to pierwsza zapowiedź, powstrzymująca 
na razie szerzenie się zakażenia.

Miejscowe zakażenie leczy się okładami pod 
oeratką. Do okładów używać należy steryiizo-

ogromnego pożaru hali stalowo-szklanej. W  ubiegłym roku spłonął tam, jak wiadomo, sławny 
pałao szklany, a w nim tysiące obrazów. Teraz pastwą ogni a padło t. zw. Sohrammenhalle. 

Z olbrzymiej hali, jak widzimy % ilustracji, pozostał tylko szkielet stalowy;.
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■przedai hurtowaa I dełalliczna w nowe otwarte} Hrmloi

»  BIELSKA CENTRALA «
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Pierwszy dzień wiosny.
Kiedy właściwie jest pierwszy dzień wiosny? 

Nie kalendarzowej, ale tej prawdziwej, kiedy 
naprawdę czujemy, że zima: się skończyła?

Nie wszyscy odczuwają to jednakowo. K tó­
regoś dnia służąca Kasia oznajmiła:

— Dziś już zieleniarka przyniosła nam 
szczypiorku i szczawiu. Wiadomo, wiosna.

Oto wiosna Judzi miejskich. Na wsi wiosna 
mierzy się przylotem boćka, skowronków, pier-

waucj lub wygotowanej gazy, grubo złożonej, lub 
też gazy w kilkoro złożonej i waty, wygotowa­
nych w wodzie. Można też do okładów, cpróez wo­
dy przegotowanej, brać wodę Goulardową, Ruro­
wa, z domieszką spirytusu, lub bez niego. Na to 
ceratka, suclia wata lub lignina i bandaż. Okład 
taki zmieniać należy kilka razy dziennio.

Dr. S. C.

wszemi pędami bazi. Dla zamkniętych w czte­
rech ścianach mieszczuchów pozostało to nieja- 
snem wspomnieniem z książki z wierszykami, 
czytanemi w latach dziecinnych. Udzie tam 
marzyć o takich rzeczach? Tylko słońce, dla 
wszystkich jednakowo łaskawe, ogrzewa pier- 
wszemi promieniami j tych ze wsi i tych z mia­
sta. Futra ciążą na ramionach, kapelusze, no­
szone przez całą zimę wydają się dziwnie zru- 
działe. I  zaraz refleksje:

—  Znowu trzeba myśleć o płaszczu wio­
sennym...

Bo ludzie z miasta pory roku mierzą — 
ubraniem. Zawsze sję spieszą i nie mają czasu 
na obserwowanie natury. I  dlatego długi czas
nie wierzą poprostu w istnienie wiosny. Tak -- .
trudno wyobrazić sobje, że zima musi się skoń-j uę P. K. Pudlów . • ;.
■czyć. I  raptem, nagle i zawsze niespodziewa-J

nie, zjawi się dzień, w którym wiosną stanie
się faktem dokonanym-

Słońce odgrzało trochę poezji w sercu oj­
ca rodziny. Przynosi na obiad do domu żonie 
bukiecik pierwiosnków.

—  Dziś to już prawdziwa wiosna! —  mówi.
—  To mi nowina! Już dwa miesiące temu 

Kupśc-ińska chodziła w słomkowym kapeluszu. 
To tylko ja, chodzę zawsze, jak nędzarka.

—  Kobieto! Przecie dwa miesiące temu 
był luty!

—  Tak, ale dla szanującej się kobiety już 
była wiosna. Za parę tygodni już nikt wiosen­
nego kapelusza nie włoży, bo zacznie się lato. 
A  wtedy trzeba będzie nosić filce, żeby wy­
przedzić jesień.

Pierwszoklasista Staś majstruje coś przy ra­
kiecie i oznajmia, że widział już daiś „lodzia­
rza”  na ulicy. Decyzją rodzinną zostają otwar­
te drzwi na balkon „opatrzone’1 na zimę- I  wi­
dzi się wtedy, żo wszyscy w podwórzu zrobili 
to samo, i odrazu do mieszkania wlewa się 
wzmożona gama dźwięków: i radjo od sąsia­
dów, i dyskusja stróża z kucharką z czwarte­
go, i przeciągle okrzyki: „powróżyć, powróżyć!”  
Ale wszystko to cieszy, bo jest wiosna.

I  znowu nikt nie chce wierzyć, że jutro 
może być zimno, a nawet śnieg. Tak, jak całą 
zimę nie wierzyło się. że może być gorąco.

Odrazu na ulicach roi się pełno dzieci. I  te 
zeszłoroczne, i zupełnie nowa edycja na wóz­
kach, taka co po raz pierwszy wyjechała na 
świat boży. W ogrodach, na ławkach —  aby 
na słoneczku.

I parki, pareozk? wszędzie —  w alejach u- 
przywilejowanych dzielnic, i na peryferjac.li. 
W  dzień świąteczny niema mowy o zdobyciu 
miejsca na ławce. Budzą się serca [tych. dla któ­
rych wiosna jest pierwszą wiosną ich uczucia 
i tych. dla których jest tylko wspomnieniem- 
Są jednak i zatwardziali materia,Mści.

—  Dobrze, że ta wiosna już nrzyszla. Nie­
długo maj...

— Tak. to taki poetyczny mi siąc.
—  Nie to, ale ciągnienie dolar wid. Jedyna 

nadzieja!
Ha. cóż robić! Wiosna 1932 r. nie może 

żyć tylko poezją. H. Nat.

f p o r l .  ';
Przez Atlantyk na kutrze żaglowym.
W dniu 15 b. m. wyruszy z Neapolu kuter ż*- 

głowy (780 emt. długości i 2 mtr. szerokości) Al- 
, fred, którym trzyosobowa załoga zamierza Vr l*~ 
być Atlantyk w ciągu dni 00.

Załogę tworzą: oceaniczni kapitanowie L. p3- 
sclii i Cyius dAmerigo, oraz student D. Zica- 
dolli.

Kuter przepłynie ocean Atllantycki od Gibral­
taru do N o w e g o "  Yorku w ciągu dni 90 bez zatrzy­
mywania się po drodze.

" Na łodzi umieszczono małą radjo stację Mar­
coniego.

Żeglarze mają zamiar po miesięcznej podróży 
■na morzu Sródaiemnem zatrzymać się w Gibral­
tarze, celem załadowania niezbędnwli zapasów 
na trzymiesięczną podróż po Atlantyku.

NURMI — CZYSTYM AMATOREM.
Na posiedzeniu nadzwyczajnym zarząd Fiń­

skiego Związku Lekkoatletycznego zajmował &ię 
uprawą zawieszenia Numiego przez Międzynaro­
dowy Związek L. A. na skutek czynionych mit 
zarzutów pseudoamatorstwa.

Po rozpatrzeniu sprawy zarząd związku fiń­
skiego powziął jednogłośną uchwałę, orzekająca, 
że Nurml jeet" czystym amatorem 1 wszytskie za­
rzuty zawodowstwa przeciwko niemu zgłoszone, 
nie mają żadnych pod9taw (?).

DR. PELTZER TEŻ NIEWINNY.
Zosiny biegacz niemiecki, dr. Peltzer, był rów-* 

nieź przedmiotem rozmów na zebraniu międzyna­
rodowego zw. lekkoatletycznego, jakie odbyło się 
niedawno w Berlinie, a na którem zdecydowano 
zawiesić Nurmiogo za zaiwodostwo.

Przeciwko Peltzerowi zgłaszane były również 
zarzuty zawodowstwa. Jednakże reprezentowany 
na zebraniu Związek Niemiecki L. At], udowodnił, 
że Peltzer jest niewinny.

SPORT POLSKI W CZECHOSŁOWACJI.
Polonia z Karwiny wygrała ostatnio spotkanie 

w Treyńeu z miejscowym 8- K. 3:0 (2:0). Dzięki 
zwycięstwu temu Polonia wspólnie z K. S. Orłową 
prowadzi w tabeli mistrzowskiej żupy Cieszyń­
skiej.

Siła z Karwina uległa Sile z Trzyńca w sto­
sunku 0:4 (0:1), a rezerwa Polonji pokonała rezer-

I raptem, nagle i zawsze niespodziewa­

n a  " R— I WI HWI F111— ” 1w m — m b u — kum*—— aMBBEIWMgTHM—

F H R a t a r  i  g r y p a

to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z wiosną — G R O Ź N Y  DLA W S Z Y S T K I C H !  uchronić się jednak można od przeziębień kata­
ru i grypy, używając znanego powszechnie w  kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL -  Cena Zł. 1'75
którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na wacie wprowadzając do nosa, ulatniają się zwolna w formie mgiy i bezpo­

średnio dostają się do organów oddechowych. — Do nabycia; we wszystkich aptekach, drogerjach w  Polsce i w  Gdańsku.



Nr 103 ..GLOS NARODU" 7, dnia 16 Kwietnia 1032 Str. 8'

to słytfkaf
rv Jirafzowvie.
S o b o t a  16: św. Benedykta. „
N i e d z i e l a  17: Opieki św. Józefa.
N i e d z i e l a  17: wschód słońca o g. 5.01, 

zachód o 18.56.

POSIEDZENIE W YDZIAŁU HISTORYCZNO 
FILOZOFICZNEGO POLSK. AKAD. UM. odbę­
dzie się w poniedziałek dn. 18 bm. o godz. G-ej 
pop. Porządek dzienny obejmuje referaty: Czł. 
AL Handelsmana: Przyczynki do działalności
Mickiewicza w  czasie wojny krymskiej i Doc. 
dr. A. Yetulaniego: O kodeksie dekretu Gracja­
na w Bibljotcce Jagiellońskiej. To referatach 
—  posiedzenie administracyjne.

NIEDBALSTWO DYREKCJI TRAMWAJU. 
Publiczność, korzystająca z tramwaju, za Ła­
szom pośrednictwem zapytuje Dyrekcję tego 
przedsiębiorstwa miejskiego, dlaczego na linji 
Nr. 3 wóz Nr. 6S, który wczoraj wyszedł zo 
stacji kolo dworca towarowego kilka minut po 
godz. 3 popoł. nie mial doczepki i kursował 
przepełniony tak, żo tylko część publiczności, 
wyczekawszy się na ulicach, mogła zdobyć 
miejsce, reszta zaś zestala na przystankach. 
Czy może dlatego, żo o tej właśnie godzinie 
stwierdzić można wzmożenie się frekwencji, 
wskutek opuszczania hiur i urzędów? To samo 
zjawisko obserwować można było o tej samej 
godzinie w czwartek i powtarza się ono zresztą 
codziennie, tylko Dyrekcja tramwaju jakby na 
złość publiczności, nic chcs go widzieć i zarzą­
dzić co należy. Widocznie pragnie, żeby miesz­
kańcy Krakowa nie naprzykrzali się tramwa­
jowi j używali wiocej przechadzki.

ZNIESIENIE WAGONU SYPIALNEGO N V 
LINJI K R A K Ó W -Z A K O PA N E . Z dniem 16 
kwietnia znosi się między Krakowem a Za­
kopanem kurs wagonu I i I I  klasy z miej­
scami jsypialnemi w poc. Nr 6115 i 6116/1216. 
Po raz ostatni odejdzie teu wagon z Zakopa 
nego ,-jv nocy z niedzieli 16 na poniedziałek 
17 kyjefnia.

SŻTANGĄ ŻELAZNĄ PO GŁOWIE. Po li­
cja aresztowała Józefa Czecha (lat 43), czelad­
nika stolarskiego za ciężkie pobicie Piolra 
W itk i, majstra stolarskiego. Czech przyszedł 
do wStsztatu i uderzył swego pracodawcę 
sztangą żelazną w głowę, zadając mu dotkli­
wą ranę.

OBRABOWANY W  LESIK. Na przechodzą­
cego przez las na eryiorjum gminy Rydzów 
(w  (ww. mieleckim) Kozłowskiego Jana na­
padło wczoraj dwu zamaskowanych osobni­
ków, którzy zrabowali mu portfel z 50 zl. 
i  2 dolarami ani. Po dokonaniu rabunku na­
pastnicy zbiegli. Policja wdrożyła energiczne 
dochodzenia w  do wyższej sprawie.

N A  W CZORAJSZYM  TARG U  płacono następu­
jąco eoDy: mleko ulczbicrunc 1 litr 25— 30 gr: 
zbierane ręcznie 12—15 gr; śmietana kwaśna 1.40 
do 1.60 zl; masło deserowe 1 kg. 3.60— 3.80 *1: 
zwyczajne 3.20—3.-10 zl; jaja świeże 1 sztuka 7 
do ' 8 gr; burak ćwikła 1 kg. 10— 15 gr: eebnts 
6 5—70 gr: pietruszka 35— 10 gr; rzodkiewka
wiązka 40— 60 gr; selery 1 kg. 10—45 gr: włosz­
czyzna 35— 40 gr; kura 1 sztuka 4— 7 zł; kur­
częta para 4—6 zl; indyki l  sztuka 14— 16 zl; in­
dyczki 10— 12 zl; karp i kg. 4.50 7.1: brzany 4—5 
7.1; leszcze 4.50—5 zł; okonie 2—2.50 zl; łosoś 7 
do S zł; R>jy 3.50—3.80 zl.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
ZEBRANIE  TO W A R ZYS K IE  Katol. Związku 

Polek  odbedzio się dziś w sobotę o godz. 6 wie- 
czór. w lokalu Związku. Rynek główny 0.

CZEŚĆ T. EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI EKSTER 
NÓW W  V III. PAŃSTW . GIMNAZJUM odbędzio 
pię dnia 28 b. m. F,gzamiu piśmienny rozpocznie 
61 e 0 maja o godz. 8 rano

W A LN E  ZGROM. ODDZIAŁU K R A K O W ­
SKIEGO T W A  L ITERAC K IEG O  IM. M IC K IEW I­
CZA odbędzie się w  niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 
11-tej. w sali Seminarjum słowiańskiego (ul. Go­
łębia 20, I. p.). Odczyt p. t Wyspiański a Bcr- 
wiń.jiki11 wygłosi Dr. Micha! Janik, poezem na­
stąpi sprawozdanie ustępującego Zarządu i w y ­
bory nowego.

ZW IEDZENIE ZBIORÓW MUZEUM ZOOLO­
GICZNEGO I ARCHEOLOGICZNEGO Akademji 
Umiejętności odbędzie się w  niedzielę 17 b. m. 
Zbiórka o godz. 11-tej przed południem przed 
gmachem Akademji, ul. Sławkowska 17.

R E P E R T U A R  T  iu vr°R 7rSŁO  w  a  c k t f o  o .
Sobota: ..Paweł J.“  rprenijera —  gość. wystę­

py K . Junoszy-Stępowskirgob
Niedziela po południu: ,.Ten, którego b’*ją po 

twarzy“ (gość. w y s tę p y  K. Juuos/ra-Stępuiowskte* 
£0  ceny zniżone).

Niedziela wieczór: ..Paweł I.“  (gość. występy 
K. J u noszy-Stępowskiego).

REPERTU AR TE A TR U  d l a  d z ie c i .
„P Ł O M Y K " (Skarbowa 2).

Niedziela 17: „Złoty ptaszek11 (godz. 11 rano).
r e p e r t u a r  k i n o t f * t r a w

ŚW IT : Potrójny program: T. ..Uchwycona szaj­
ka11. II  „W yścig  o szczęście". III. „B :a!v raj'1.

W A N D A : „A fera mężatki" (w  gł. roi. JeaDette 
Mac Donald).

APO LLO : ..Kobieta i szpieg" (w głównych ro­
lach Brygida Heim.. Willy Fritscht.

SZTU KA: „Błędne ognie" (w gł. roli Sofja 
Bozan).

B A G A TE LA : „Ta jem n ica sekretarki".
A D R IA : „Na zachodzie bez zmian".
SŁOŃCE: „Białe cienie".
UCIECHA: „Szanghaj— Ekspres*" (w gl. rolach 

5Ia.rlena Dietrich, Anna May M ong).
-ono

Ogólnopolski zjazd młodzieży farmaceutycznej.
Wczoraj w południe odbyła sic w Auli 

Uni\v. Jug. uroczysta inauguracja V  ogólno­
polskiego Zjazdu Kol Farmaceutycznych pol­
skiej młodzieży akademickiej. Przybyły licz­
nie delegacje poszczególny cli środowisk uni­
wersyteckich, przedstawiciele Towarzystw far­
maceutycznych, Gremjnm aptekarzy i rzesze 
młodzieży farmaceutycznej.

Obrady otworzył p. Unbrcit. prezes wy­
działu Kół farmaceutycznych z Poznania, po­
ezem przemówił rektor Uniw. Jag. ks. prof. 
Michalski wskazując na doniosłe znaczenie 
farmaceutyki jako działu nauki równorzędne­
go z innemi gałęziami wiedzy. Następnie za­
brał glos dyrektor stndjTuń farmaceutycznego 
na Uniw. Jag. prof. Taił. Estreicher, kreśląc;

Listorjo rozwoju nauki farmaceutycznej na 
krakowskiej wszechnicy, perzem witali zjazd: 
Dr Gafty-Kostyal. profesor farmacji stosowa­
nej, jako kurator Kola farmaceutyków na 
Uniw. Jag., p. Dawid im. Gremjnm aptekarzy, 
p, Hrnoch, im. Związku zawodowego praco- 
wmików farmaceutycznych. p. Kowalski im. 
Kola krakowskiego studentów farmacji, pp. 
Kownacki i Michalski im. kół warszawskich 
i p. Galas im. kola poznańskiego. Zkolei dzie­
kan wydziału filozoficznego prof. Szafer wy­
głosi! odczyt p. t. „Uprawa roślin lekarskich 
w7 stosunku do zbierania ziół leczniczych 
w stanie dzikim"., poezem nastąpiły obrady 
komisy] naukowych. Zakończenie Zjazdu na­
stąpi dziś w sobotę.

Propaganda pornografii
w warszawskieni piśmie fryzjerskiem !

Niebywale dokumenty denioralizu jącej akcji ceclunistrzów warszawskich.

T>o rąk naszych dostały się numery o i 6 
z 24 marca i 5 kwietnia- br. dwutygodnika, „Fry- 
zura-K osmet yka -Moda", będącego oficjalnym 
organem Cnetralnego Związku Cechów' Fryzjer­
skich Rz. P. Warto zainteresować się bliżej nie 
zwykłem wydawnictwem warszawskieni 7 tego 
powodu, że czytelnik, nawet o bardzo liberal­
nych poglądach, możo aż nadto wystarczająco 
przekonać się. jakie tendencje przemycają wy­
dawcy i redaktorzy rzemieślniczego pisma, pod 
płaszczykiem zawodowego dokształcania pra­
cowników fryzjerskich. Wspomniano czasopi­
sma, pięknie, niemal wytwornie wydano, zawie 
raja. na pierwszych stronach ryciny fryzur, ra­
dy kosmetyczne, wzory modnych sukien, kostjn 
mów i kapeluszy (eo to ma wspólnego z fryzjer 
stwom?) itd., a po tym wstępie, podanym nie­
wątpliwie dla upozorowania ..fachowości" pism, 
następuje dopiero ..clou" całego wydawnictwa: 
najgorszego gatunku pomografja, teni hanieb­
niejsza. żo do wyuzdnych ilustracyj wprowadza 
zupełnie nagie postacie kobiet i mężczyzn, za. 
bawiających się wspólnie po polach i lasach 
oraz drastyczne akty kobiece. Wierzyć się nie 
chce, jak tego rodzaju propaganda pornografji, 
mogła przy znanej skądinąd skrupulatności cen 
żorskiej, dostać się do oficjalnych organów fa­
chowej prasy, przeznaczonej nietylko dla osób 
dorosłych, ale taicie dla. młodzieży zawodowej, 
uczącej się swego fachu w pracowniach fryzjer­
skich.

Charakter tych wydawnictw nabierze szcze­
gólniejszego zabarwienia i wyrazu, gdy zoba­
czymy jacy ludzi3 redagują, ten dwutygodnik 
fryzjerski. Jako redaktor naczelny figuruje p. 
M. Fee, ecchmistrz fryzjerów katolickich (!!) 
Warszawy, jako jego zastępca —  M. Denys, 
żyd. oeeihmistrz fryzjerów żydowskich, jako kie­
rownik ogólny wydawnictwa —  B. Kam i.szyn. 
również żyd. Fanowi.: ci podjęli niedawno pro­
pagandową podróż po Polsce za swojem wy­

dawnictwem, zalecając je szczególniej gorąco 
młodzieży (!!) oraz za zachęceniem wszystkich 
cechów prowincjonalnych do zbiorowej akcji w 
kierunku zniesienia spoczynku niedzielnego w 
zawodzie fryzjerskim.

Niedawno zawitali i do Krakowa. Tu jednak 
spotkała ich zdecydowana odprawa, jednak nic 
zo strony żydowskiego cechu, który z entu­
zjazmem odniósł się do planów swoich przewód, 
pików stołecznych, ale ze strony cechu fryzje. 
rów katolickich, pozostającego pod kierownic­
twem rachmistrza p. Alfreda Goryczki. Nie po­
mógł cały arsenał ..przekonywujących" argu­
mentów warszawskich żydów; cech fryzjerów 
.katolickich okazał nic nieugiętym, zdzierając 
mackę obłudy i bezwstydu z niefortunnych, pro 
pagatorów ..mnlyzmu"! Fryzjerzy katoliccy 
Krakowa na walncm zebraniu w dniu- 5 bm., 
po przedstawieniu dowodowych egzemplarzy 
warszawskiego dwutygodnika, przez p. ceełtmi- 
strza Goryczkę, uchwalili jednomyślnie nie abo 
uować pornograficznego wydawnictwa stołecz­
nego, obliczonego na zatruwanie dus* młodzie­
ży rzemieślniczej,-natomiast postanowili zapre­
numerować gazetę fryzjerską poznańską, która 
tak wr treści jak w ilustracjach jest poświęcona 
tylko fachowym sprawom zawodu fryzjerskiego.

Byłoby ciekawo dowiedzieć się. za czyje 
pieniądze cceJmuMrze. warszawscy odbywają 
kosztowne przejazdy propagandowe po Polsce 
i urządzają wystawo': przyjęcia w gabinetach 
pierwszorzędnych resfauracyj. Trudno bowiem 
przypuścić, by pieniądze na ten cci czerpali 
z kas zubożałych cechów fryzjerek ich'! Wkońcu 
zapytać należy, czy ministrowi przemysłu i lian 
dlu p. Zarzyckiemu i dyrektorowi departamentu 
dla spraw rzemieślniczych p. Hauszyldowj zimny 
jest oficjalny organ Centralnego Związku Ce­
chów- Fryzjerskich Hz. P., siejący demoraliza­
cję wśród czytelników.

Od wtorku

12-go kwietnia br.
W  Kinoteatrze

r
i i

Wielki potrójny program! 
1 .

UCHWYCONA SZAJKA
S W I I9f

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

II.

Doskonały film sesaeyjno-cow- 
boyski z najnowszej produkcji 

dźwiękowej „Uniwersału11

W Y Ś C I G  O  S Z C Z Ę Ś C I E
Znakomity film sportowy— w scenach wyścigowych tego filmu biorą 

nd7.iał najwybitniejsi kierowey samochodowi Ameryki.
III.

R ! A ł Y  3 A I  Wspaniale zdjęcia z I-go Raidu Kolejowo-narciars- 
* * ' “ ■* kiego oraz zdjęcia 7. zimowych ćwiczeń dywizji górskiej

Program trwa 2 i pól godziny początek o 51 2 — 8 i od 8 — 10l;2 W niedzielę od 31/2 —6
od 6 — 81/3 i od 81/2 — 11 wieczór.

atrze
JUNOSZA W „CARZE P A W LE ". Dzisiaj w te­
zę ni. im. J. Słowackiego ujrzy Kraków nie-

anauą u uae a wielkim rozgłosem w całej Polsce

opromienioną kreację Kazimierza- Juno-zy-Stą- 
powakiego w  widowisku historycz.ncm Dymitra 
Mereżkowskiego „Car Paweł T.11. Sztuka ukaże się 
według sccnarjus7.il Teatru Polskiego w Warsza­
wie. w- formie odmiennej od tej. którą znamy 
w Krakowie, a w  reżyserii p. Karbowskiego. Sze­
reg nowych, efektownych kostjnmów i mundu­
rów, oraz dckoracyj stworzy barwną ramę cila 
obrazów z życia tej najbardziej problematycznej 
postaci na tronie W ielkiej Rosji. IV rolach mę­
skich bierze ud/.i-al bez wyją.lku zespół teatru, głó­
wno kobieco odtwarzają, pp.: Eichlerówna, Kloii- 
ska, Marcinowska. „Car Paweł" powtórzony bę­
dzie w  niedzielę. W  niedzielę po południu jeszwe 
Taz nadzwyczaj ciekawa sztuka Andrejnwa „Ten, 
którego biją, po twarzy" z udziałem znakomitego 
gościa. W  poniedziałek po południu „EgmoiitT 
Goethego dla. szkół

AD A SARI W  OPERZE YERDPEGO „T R  V- 
Y IA T A 1'. W  poniedziałek 18 b. m. powtarza opera 
.krakowska na przedstawieniu po cenach zniżonych 
jedno z najwybitniejszych arcydzieł literatury 
operowej. (7. Ycrdrego ..Traviatę". IV  operze tej 
wystąpi nasza sławna sopranistka koloraturowa 
p.‘ Ada Sari, która pnrtję Y io lety zalicza, do na> 
oe-lniejszydi ról swego bogatego repertuaru. Par­
tnerami naszej znakomitej śpiewczki będą pp.: 
Stępniowski. Stef. Romanowski i Mazanek.

Poniedziałek po południu: „Egmont," (przedsŁ 
dla młodzieży szkolnej —  ceny najniższe).

Poniedziałek wieczór: „Tnn ia.ta" (opera —
gość. wystąpią, pp.: Adn Sari, J. Stępniowski. Stef. 
Romanowsiki i A. Mazanek —  ceuv zniżonel.

PO RANEK  M U ZYK A LN O -W O K A LN Y  IV DO- 
MU KATO LICKIM . W  niedzielę 17 b. m. o godz. 
11-tej przed południom odbędzie się w sali ziole]

Domu Katolickiego Poranek mnzykahio-wokalny, 
na dochód Koicnji wakacyjnych Seminarjum 
naucz, państwowego żeńskiego w  Krakowie. Na 
program składają "się: produkcja chóru szkolnego 
pod" kier. p. prof. Orzeiskiej, solo Skrzypcowe p. 
prof. Kozłowskiego, śpiew7 art. op. p. N owako w- 
skiej-Picrzclmlowej i art. op. p. Wożniaka, produk­
cje fortep. p. Róży Freiuulliehowęj i p. J. Mi kul- 
skinem recytacje art. drani. B. Dąbrowskiego 
i produkcje taneczno Zosi W ięciawównej. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 2 7.1.

DRUGI I O STATNI KONCERT ALE K SA N D R A  
UNINSKY'EGO. Koncerty laureatów konkursu szo 
penow-kiego. które szerokiem ecliem odbiły się 
w prasie całej Polski, skłoniły niezmiernie ruchliwą 
dyrekcję koncertów Bolońskiego do zorganizowa­
nia tychże także i w naszeni mieście. Ogromne 
powodzenie, jakie 11 nas wszystkie te koncerty 
zdobyły, nie mówiąc już zupełnie o znakomitym 
występie Imre Fngara, były zaszczytną nagrodą 
dla. dyrekcji koncertów, która umiała ten ogro­
mny wysiłek w  całości zrealizować. Obecnie chcąc 
dopełnić jeszcze ostatniego zadania — by zapisań 
w swoim rejestrze koncerty wszystkich konceria.il- 
tów konkursu, udało się dyrekcji pozyskać na 
drugi i ostatni koncert w Krakowie Aleksandra 
FtiinskyT.go (1-sza nagroda'. którego o-lał.ni kon­
cert przv wy sprzedanej widowni Starego, Teatru 
zdobył mu polne i zasłużone powodzenie. Koncert 
1'uinsky'ogo odbędzie się w niedziele dnia 17 b. m. 
w  sali'teatru  „Bagatela". Bilety już do nabycia 
w kasie tegoż teatru.

TE ATR  D LA  DZIECI „P Ł O M Y K " /Skarbowa 
2), gra dziś w  niedzielę 17 b. m. o godz. 11 rano 
prześliczną bajkę w 3 aktach ze śpiewami i tań­
cami p. t. „Z lo ty  ptaszek", a zespól dram. Zw.

Ml. Przem. i Ręk. o godz. 7 wieczór wodewil « •  
śpiewami i tańcami Wł. Anczyca ..Chłopi Arysto­
kraci". Niskie ceny miejsc, umożliwią tak dzeciom, 
jak i dorosłym przybycie do togo miłego Teatru, 
w którym bywa zawsze rojno i gwarnie.

K INO  MUZEUM wyświetla, dziś w sobotę i 
jutro w niedziele film p. t. „Rin Tin Tin wśród 
wilków", dramat w  8 aktach, oraz ..Idom otwarty", 
komedja, w  2  aktach. Ponadto dodatek „Jak po­
wstaje aparat fotograficzny11.

Oświadczenie K. H. R ostw orow sk iego .
Wielce Szanowny Fanie Redaktorze!

Najuprzejmiej upraszam o umieszczenie 
w Pańskiem Piśmie następującego oświad­
czenia:

Nawiązując do mojego oświadczenia, umie­
szczonego w Nrze 81 „Naprzodu", podaję do 
publicznej wiadomości, że wobec zapewnień 
i wyjaśnień, udzielonych mi przez inicjatorów 
akcji mającej na celu rozwiązanie problemu 
teatru krakowskiego, uważam umieszczenia 
mojego podpisu na zaproszeniach za pomyłkę, 
która wynikła z całkowicie błędnego zrozu­
mienia moich słów.

Łączę wyrazy poważania.
K. H. Rostworowski.

Kraków, 15 kwietnia 1932.

,,Madonna15 — * „M ac ie rzyństw o " .
,W „Nowym Dzienniku" ktoś wystąpił z abro 

ną obra7,u Szinagla przed naszym zarzutem, że 
obraz jcet niemoralny i żo nadanie mu nazwy 
„Madonna" obraża uczucia religijne katolików. 
Wbrew naszemu poglądowi „Nowy Dziennik* 
pisze:

„w malarstwie zarówno starem, jak f współ*-
czesnem, przyjęte jest oznaczanie symboliki
„Macierzyństwa" mianem /.Madonna11.
Nie będzie nas żydowski krytyk uczył, co 

można podciągać pod miano „Madonny", —  
miano czysto katolickie, pod1 którem kryje się 
pojenie najwznioślejszej czystości i ideału mo­
ralnego. Żydowskiemu krytykowi odmawiamy 
kompetencji w tęj sprawie. 1, \

Zbiórka na „Rodzinę Sierocą'*.
„Rodzina Sieroca" urządza za pozwoleniem 

magistratu w niedzielę 17 bm. zbiórkę uliczną. 
Przy stolikach zasiądą panie z najszerszych sfer 
m. Krakowa, które z  calem poświęceniem ! za­
parciem się objęły stoliki- Wydział „Rodziny 
Sierocej1’ uprasza publiczmość o łaskawe wzglę­
dy: niech nikt nie ominie stolika nie złożywszy 
datku choćby 5 groszowego a uzbiera się suma. 
która zabezpieczy byt biednym sierotom.

Policja prostu je  tendencyjne plotki.
W  ostatnim czasie lansowano tendencyjne 

po Krakowie plotki o „uwiezieniu" zakonnicy 
w celi klasztoru PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu. Miały o tem świadczyć rozpaczliwe 
wołania o pomoc, wydobywające się z za krat 
klasztornych. — W  związku z tem. Komenda 
policji w  Krakowie wydała wczoraj do prasy 
następujący komunikat:

„Dnia 15 marca b. r. zgłoszono w II. Ko« 
misarjacie P. P., że z klasztoru Sióstr Norber­
tanek przez okno od strony W isły dochodziło 
wołanie kobiety (zakonnicy) skarżącej się, że 
jest tam w celi więzioną przez dwa tygodnie. 
Dochodzenie przeprowadzone przez wydział 
śledczy ustaliło, że był to żart urządzony przez 
17-letniego robotnika, zajętego w tym klasz­
torze, niejakiego Józefa Ochońskiego. który 
będąc w ustępie zauważył przez okieuko p ię­
ciu mężczyzn siedzących na murze klasztor­
nym, zwabił ich zmienionym głosem bliżej 
i w  rozmowie z nimi przez okno oświadczył 
im. że jest zakonnicą więzioną od dwóch ty­
godni w  celi, podając przytem zmyślone na­
zwisko Gertrudy Domaniówmy z Biurkowa 
pow. Myślenice i prosił o uwolnienie stamtąd. 
Zaraz po dokonaniu tego czynu zwierzył sio
0 tem swemu starszemu bratu, który oznajmił 
to przełożonej klasztoru".

Przed sądem za namawianie do zbrodni!
Wczoraj stanął przed' sądem przysięgłych 

47-letni Władysław Grzesik, handlarz s Jezio­
rzan. oskarżony o nakłanianie Franciszka. Miś- 
kiewieza do zamordowania Franciszka Czyżew­
skiego ze względów konkurencji kupieckiej. 
Grzesik obiecał za to Miślciewiczowi 3000 zł.
1 pom oc w  procesie, gd yb y  sprawa się w ydała  
R ozm ow ę na, tem at zgładzenia C zyżow sk iego j 
podsłuchał Tadeusz P ióro  i odw iódł M iśkiew i- 
C7.a od zbrodniczego czynu. M iśkiew io j oddał 
rew olw er Gra esik a na po lic ji i  w y ja w ił całą 
sprawę. Pon iew aż przebywa 011 jak o  główny, 
świadek w  więzieniu w W adow icach , przeto 
■trybunał odroczył sprawę d la przesłuchania je ­
no i nowych św iadków  zaw-nioekowanych przez 
obronę. Rozpraw ie p rzew odniczył a. s. o.: Bu- 
ratowski. w otow a li w iceprezes Dr. Hubl i s. 8. 
n. Podobiński, oskarżał prok. Dr. Przytulski.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W  KOŚCIELE ŚW. B AR B AR Y  w  niedzielę
duka l i  kwietnia w czasie Mszy św. o godz. 10. 
wykona Oltór handlowców i biurowców pod ba­
tutą. p. Stanisława Lisowskiego inszę kunm^zĘgji 
Eilkogo. V,
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Nowa premja dla Abonentów
„ G ł o s u  K a r o d B “ .

„Cztery Ewangelie dla wszystkich".
„K s ią żk a  p. t. „C z te ry  E w an ge lje  d la  

w szys tk ich " jest p i e r w s z o r z ę d n e j  
W7a r t o ś c i  n a b y t k i e m ,  oddawna już 
upragn ionym , w  kato iick iem  p iśm ienn ic­
tw ie . P rzyczyn ia  się bow iem  do spopula­
ryzow an ia  naszych św iętych  E w an ge lij 
w  jak  na jszerszych  kolach, tak duchow­
nych, jak  św ieck ich , dla sum iennego i tre­
ściw ego, a p rzytem  p raw d z iw ie  nau kow e­
go  opracow an ia  objaśn ień  i uwag, p rzyda­
nych do ew angeliczn ego  tekstu. K siążkę  
tę  i  pod w zg lęd em  form atu bardzo prak­
tyczną, n a leży  w szystk im , jako  p r a w d z i ­
w e  „ v  a d e m e c u m “  c h r z e ś c i j a ń ­
s k i e g o  ż y w o t a ,  n a jgo ręce j p o lec ić ".

Ks. D r. J. Kaczm arczyk , 
P ro f. U n iw . Jag.

W yd aw n ic tw o  „G łosu  N a rod u " chcąc 
u dostępn ić w szystk im  Abonen tom  dzien ­
n ika  nabycie ks ią żk i: „C z te ry  E w an ge lje  
d la  w szystk ich " o fia ru je  ją po znaczn ie 
zn iżonej cenie. —  E gzem p la rz  opraw ny 
w  płótno, z  m apką Pa lestyny, ob jętości 
704 stron, w  form acie  ks ią żk i do  m od le­
n ia, k tó ry  w  handlu ks ięgarsk im  kosztuje 
zł. 8.50, A b on en c i „G łosu  N a ro d u " nabyć 
m ogą w  cenie zł. 5.50. P rzesy łk a  pocztow a 
z  opakow an iem  70 groszy.

Hrabia G raviira

Deficyt na kolejach.
NIEDOBÓR W RUCHU PASAŻERSKIM W YNIÓSŁ ZA CAŁY ROK 72 MILJ. ZŁ,

„Wiadomości Statystyczne’* podają zesta­
wienie wydatków i dochodów koleji za pierw­
sze osiem miesięcy ub. okresu budżetowego. 
Okazuje się, żc dochody koleji w listopadzie 
ub. roku w porównaniu z październikiem spa­
dły znacznie, bo prawie o trzynaście miljonów 
złotych. W  całym ośmiomiesięcznym okresie 
kolej dała dochodu 921 miljonów, co przecięt­
nie wynosi około 115 miłj. zk na miesiąc a w 
stosunku rocznym daje sumę 1.282 tys. czyli o 
211 miljonów mniej od sumy preliminowanej 
w budżecie na r. 1931/32.

Wobec tak znacznego spadku wpływów za­
stosowano daleko idące obcięcie wydatków.

Ofiarą, padły w  najsilniejszym stopniu wydatki 
inwestycyjne. Mianowicie z preliminowanych na 
ten cel na cały rek 175 mljonów, wydano w 
ciągu ośmiu miesięcy zaledwie 70 miljonów 
zł.; na budowę nowych linji budżet przeznaczał 
49 milj. wydano zaś w ośmiu miesiącach nie­
spełna 15 milj. zł.; inwestycjo na koleje istnie­
jące figurowały w budżecie rocznym w kwocie 
126 milj. zł., wydano zaś 55 milj.' zł- Wydatki 
eksploatacyjne spadły w znacznie mniejszym 
stopniu.

Deficyt ruchu pasażerskiego za cały rok 
budżetowy 1931/32 wynosi 72 miijony zł.

P z i ś

Komisarz L ig i NaTodów w  Gdańsku, który 
w połsko-gdańskim sporze celnym zajął nie­

przychylne dla Polski stanowisko.

Ztjcie $ospodaw€ze.
PRZYROST N ATU R ALN Y LUDNOŚCI 

W  ROKU UBIEGŁYM.

Jak wynika z ostatnich danych statystycz­
nych, w  ciągu roku ubiegłego zanotowano 
w  całej Polsce 965.795 urodzeń, oraz 494.893 
zgonów. Przyrost naturalny ludności wyniósł 
470.902 osób.

Największa liczbę urodzeń, mianowicie 
91.464 zanotowano w  województwie kielec- 
kiem, 89.958 we lwowskiem, 82.006 w  war- 
szawskiem. Zgonów najwięcej było na tere­
nie województwa lwowskiego, mianowice 
52.928, 43.787 w  woj. kieleckiem, 40.417 
w  woj. warszawski em.

Największy przyrost ludności przypada 
w  woj. kieleckiem, gdzie wynosi on 47.677 
osób. Najmniejszy przyrost naturalny zanoto­
wano w woj. pomorskiem — 16.691.

-------- :ono:---------
HOLANDJA I SZW AJCARJA NIE OPROCEN­

TOWUJĄ W KŁADÓW .

Według doniesień z Berlina, banki nie­
mieckie otrzymały w  tych dniach zawiadomie­
nie z banków holenderskich i szwajcarskich, 
że ich wkłady czekowe nie będą odtąd opro­
centowane. Przypuszczalnie takie same za­
wiadomienie otrzymali i inni wierzyciele ban­
ków holenderskich i szwajcarskich.

Zarządzenie to wywołane zostało według 
wszelkiego prawdopodobieństwa wzmożoną 
płynnością wspomnianych rynków i dużą ob­
niżką stopy procentowej zwłaszcza przy kre­
dytach krótkoterminowych.

-------- OQO--------

Giełda krakowska.
Kraków 15 kwietnia. (PAT ). Giełda bez no­

towań.
OFICJALNA G IEŁD A W ALU TO W A.

Warszawa 15 kwietnia Dolary: 8.89 i pół 8.91 
f pół. 8.87 i pół. Dewizy: Belgja 124.80. 125.1), 
124.49; Gdańsk 174.55. 174.98, 174.12; Holandia 
861.15, 362.05, 360.25; Londyn 33.70, 33.87. 33.53: 
Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88; Nowy Jork telegra­
ficznie) 8 90. 8.92, 8.88; Paryż 35.19, 35.22. 35.04: 
Prao-a 26.38. 26.44. 26.32: Szwajcarja (173.35,
173.30), 173.76, 172.90: W iochy 45.85, 46.08, 45.62, 
Berlin prywatnie 211.75, 211.00.

KU R SY OBLIGACYJ.

Akcje: Banlk Polski 79— 78.50.
Pożyczki: 3% budowlana 37.50 —  4 %  inwe­

stycyjna 88 —  5 %  konwersyjna 38.75 — 5% ko­
lejowa 32— 32.75— 32.50 —  6% dolarowa 56 —  
4 %  dolarowa 48.75—49 —  7% stabilizacyjna 52—

W K I N O T E A T R Z E  D Ź W I Ę K O W Y M  W!
Program mistrzowskiego arcydzieła 

pełnego słonecznej w erw y i upojnych melodyj.

A f E P A  M O A I K 1
Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sy- 

tuacyj i miłosnych awanturek. W rolach głównych:

bohaterka , Parady miłości* 
i „Króla żebraków*JEANETTE MAC DONALD

om ROLAND Y0UN0 WIKTOR MAC LA0LEN
Mistrzowski komizm sytuacji, bajeczne „qni pro quo* małżeńskie.

Fascynująca treść — upojne melodje.

W  programie tygodnik dźwiękowy „Foxaa.
Ze wzglądu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.

Początek seansów o godz. 6, 7 i 9‘10, w niedzielę o godz. 3-eiej.

Połączenia kolejowe Krakowa z Podhalem
w nowym rozkładzie jazdy.

(U) Na linji Kraków —  Zakopane zmiany 
w  nowym rozkładzie kolejowym są znaczne. 
Uruchamia się na tej linji nową parę pociągów 
osobowych lekkiego typu, przyczem czas prze­
jazdu z Zakopanego do Krakowa wynosi 4.15 
godz. zaś z Krakowa do Zakopanego 4.30 g . —

Pociąg ten odjedzie z Zakopanego o godz. 
6-tej rano i przyjadzie do Krakowa o g. 10.15, 
gdzie po 15 min. uzyska połączenie bezpośre­
dnie z pociągiem osobowym do Warszawy. 
Uzyskuje również korzystne poląozenje do Po­
znania, Wiednia, Pragi i Budapesztu nowym 
pociągiem pospiesznym, odjeżdżającym o godz. 
11.35.

W  kierunku do Zakopanego, odjedzje pociąg 
lekkiego typu o gódz. 19.15, w bezpośrednim 
połączeniu od pociągu posp. z Wiednia, Pragi, 
Budapesztu, Berlina, Wrocławia j Bytomia, oraz 
pociągu osobowego z Warszawy. Czas przeja­
zdu z Wiednia do Zakopanego przez Kaków, 
wyniesie tylko 13.35 godz.

Zakopane uzyska również dogodne połącze­
nie w sezonie letnim z południową częścią Tatr 
i Słowaczyzną, oraz z Budapesztem j Jugosła- 
wją przez Zwardoń. Pirzy odjeżdzie z Zakopa­
nego o godz. 8.15, przyjedzie się do Budapesz­
tu o godz. 23.28, do Beogradu nazajutrz wcześ­
nie rano.

Przy odjeżdzie z Budapesztu 7.15, z Po­
prad Yelki i Łomnicy Tatrz. około godz. 10-iej 
przyjedzie się do Zakopanego na godz. 21.28.

Połączenie to będzie na,razie sezonowe, w 
czasie od 1 lipca do 31 sierpnia. Da ono moż­
ność przyjazdu gości czechosłowackich, węgier­
skich i letników bawiących na Południowej 
stronie Tatr do Zakopanego, a-lbowiem długi 
ozas przejazdu, lub konieczność jazdy autobu­
sem wiele osób od tego zamiaru odstręczały.

Pomiędzy Krakowem, a Wadowicami przez 
Kalwarię uruchomi się dwie pary pociągów pod­
miejskich, kursujących całorocznie.

Pierwszy pociąg wyjedzie z Krakowa o g. 
7.15 i przyjedzie do Kalwarji o godz. 8.55 a do 
Wadowic o godz. 9.46, wyjedzie z Wadowic 
o godz. 12.11. z Kalwarji o godz. 13-tej i przy­
jedzie do Krakowa o godz. 14.20.

Drugi pociąg wyjedzie z Krakowa o godz. 
14.40 i przyjedzie do Kalwarji 16.08, a do W a­
dowic 16.56, odjedzie z Wadowic o godz. 19.25. 
z Kalwarji o godz. 20.15 i przyjedzie do Krako­
wa o godz. 21.35.

Pociągi te przeznaczone dla komunikacji

53.25—52.25 — L isty  Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany7.

G IEŁD A W  ZURVCHU.
Zurych 15 kwietnia. Paryż 20.28 i pół, Londyn 

19.39. Nowy Jork 5.13)4. Belgia 72.00. Włochy 
20 -*0. Hiszpanja 30.20. Holamdja 208.40. Berlin 
122.15, Sztokholm 98.00. Oslo 99.00. Kopenhaga 
106.00. Pofia 3.72. Praga. 15.21. Warszawa 57.60. 
Białogrńd 9.00, Ateny 6.50, Bukareszt 3.07 Helsing- 
fors 9.00.

podmiejskiej i odciążenia przepełnionych w le- 
cie pociągów zakopiańskich, nadto dadzą moż­
ność wyjazdu mieszkańcom Krakowa na wy­
cieczki podmiejskie.

Uruchomienie tych pociągów dało możność 
nieznacznego skrócenia czasów odjazdów pocią­
gów zakopiańskich, które nie będą już zatrzy­
mywały się na przystankach i małych stacjach, 
gdyż ich potrzeby komunikacyjne zaspokoją 
.pociągi podmiejskje. Ograniczenie . postoi nie 
odnosi się do przystanku Kraków —  Podgórze, 
gdzie ruch osobowy i bagażowy jest silny. Da­
wał się również odczuwać brak połączenia z 
odcinka Wadowice— Skawce do Avieczorowego 
pociągu pospiesznego do Krakowa. Miejscowo­
ści boAwiem jak Mucharz, Zagórze wykazują du­
ży ruch lotniskowy i stanowią cci wyjazdów 
zwłaszcza amatorÓAv sportu wędkarskiego. —  
Połączenie to w nowym ro zk ładz ie  jazdy uzy­
skano. —

W  rozkładzie tym starano się również o u- 
dogodnienie komunikacji Zakopanego z Nowym 
Sączem j Krynicą.

Pociąg lekkiego typu, który będzie odjeż­
dżał  ̂ Zakopanego o godz. 6-tej rano, uzyska 
w Chabówce bezpośrednie połączenie całorocz­
ne do Nowego Sącza., gdzie przyj, o 10.05; a 
w sezonie letnim i do Krynicy gdzie przyj, o 
12.15.

Pociąg posp. odjeżdżający z Zakopanego o 
godz. 18.10 uzyska również w  Chabówce bezpo­
średnie połączenie do Nowego Sącza, gdzie 
przyjadzie o godz. 22.00. Nocne połączenie 
Zakopanego z Nowym Sączem —  a w ]e»cae i 
świątecznym okresem zimy } z Krynicą zacho­
wano. Odjazd z Zakopanego o godz. 0.10, przy­
jazd do Krynicy 8.30, do Nowego Sącza o godz. 
6.30.

W  kierunku odwrotnym odjedzie sję z Kry­
nicy o godz. 17.20 w sezonie letnim, a  ̂ Nowe­
go Sącza całorocznie o godz. 19.15 i przyjadzie 
do Zakopanego o godz. 23.45. Przy odjeżdzie 
z Nowego Sącza o godz. 7.30 przyjedzie sję 
do Zakopanego o godz. 13.00. przy odjeżdzie 
o godz. 16.15, przyjedzie się do Zakopanego o 
godz. 21.28.

Poprawiono również połączenie N. Sącza 1 
Jasła z Krakowem, przez uruchomienie nowej 
pary pociągów przyspieszonych lekkiego typu. 
Przy odjeżdzie z Jasia o godz. 6.10, z Nowego 
Sącza 6.40 (z połączeniem od Limanowy i Pi­
wnicznej! przyjedzie się do Krakowa o godz. 
10.40. Przy odjeżdzie z Krakowa o godz. 18.20 
pociągiem bezpośrednim, lub o godz. 19.03 poe. 
posp., przyjedzie się do Nowego Sącza o godz. 
22.25. a do Jasła o godz. 22.50.

Nowy rozkład jazdy daje także dogodną 
wieczorną komunikację wszystkich miejscowo­
ści między Chabówką a Nowym Sączem z Kra­
kowem. przez to. że pociąg Nr. 1216 odjeżdża­
jący z Nowego Sącza o godz. 16.15 uzyskuje 
w Chabówce połączenie do codziennego pocią­

gu pospiesznego do Krakowa, przyjeżdżającego 
tu o godz. 22.10.

Pomimo tych zmian jednak, o He nie nac
stąpią konieczne uzupełnienia rozkładu jazdy —* 
połączenia Krakowa z miejscowościami między 
Kai war ją —  Suchą —  Chabówką, nie wydają 
się być należycie zapewnionemi. Bardzo dotkli­
wie daje się. odczuć brak poidągu z Krakowa w 
stronę Suchej we wczesnych1 godzinach rannych, 
oraz w godzinach południowych. Od godz. 9.50 
rano przez szereg godzin nie ma ani jednego 
pociągu w tę stronę, na co słyszy sie liczne i u- 
zasadnione skargi- Przypuszczać należy, że pod 
tym względem uda się uzyskać tak pożądaną 
zmianę.

  :ooo:------—
W BIELSKU STAN BEZUMOWNY.

Donoszą z Warszawy, że do Bielska 
wyjechał zastępca dyrektora Departamentu w 
Min. Pracy i Op. Społ. p Ulanowski, by wziąć 
udział w naradach przemysłowców włókienni­
czych i imterwenjować w sprawie zawarcia przez 
nich zbiorowej umowy z robotnikami. Dotych­
czas po ostatnie.m wypowiedzeniu umowy trwa 
w przemyśle bielskim stan bezumowny i jedy­
nie w dwu fabrykach, w których robotnicy 
zgodzili się ra  10 proc. obniżkę plac. doszło 
do porozumienia.

iRadio.
W dzień grozy słonecznej 31 sierpnia.
Radjosłuchacze dowiedzą się od uczonych rzeczy 

fenomenalnej.
W edle ścisłych obliczeń astronomów, dzień 31 

sierpnia h. r. ma przynieść światu całkowite za­
ćmienie słońca. Tę wyjątkową okoliczność posta­
nowili wykorzystać uczeni dla wielostronnych ce­
lów naukowych. Inicjatorzy badań spodziewają 
się, że w  tyoh wyjątkowych warunkach spektral­
nych, uda im »ię  odkryć wreszcie istotę „fadlln- 
gów “ (zanikań natężenia elektromagnetycznego 
w  eterze) i wielu innych zjatyisk fenomenalnych, 
np. wpływu promieni* słonecznych i innych pro­
mieni pochodzenia kosmicznego na długość fal. 
Jak wiadomo, zagadnienia te nie zostały je-szcze 
rozwiązane przez naukę i technikę radjową. _

Najwyższy stopień zaćmienia słońca widzialny 
będzie w  tym roku w Kanadzie, między jeziorem 
św. Piotra i Quebec‘iem. Tutaj też działać będą 
uczenii astronomowie i fizycy, uzbrojeni w  niesły­
chanie precyzyjne i skomplikowane aparaty. Punk­
tem wszakże centralnym zamierzonych obserwacyj 
będzie miejscowość Magog, położona nad jezio­
rem św. Piotra. Obliczono, że część pasa zacho­
dniego, najsilniejszego zaćmienia będzie miała 
około 160 km. długości, a kraniec, jej znajdzie się 
w .punkcie odległym o kilka mil na zachód od 
Montrealu wr Kanadzie. Badania naukowe przepro­
wadzi Rada Instytutu Badań wespół z uniwersy­
tetami w Toronto i Mc Gil. Olbrzymie koszta po­
niesie laboratorjum badań naukowych, stanowią­
ce własność Kanadyjskiego Instytutu Badań. Całą 
olbrzymią aparaturę przewiezie laboratorjum do 
Magog,

W  dniu zaćmienia zjadą się do Magog wybitni 
uczeni z Kanady, Stanów Zjednoczonych, Anglji, 
Francji i Niemiec i  innych krajów. Do współ­
pracy zaproszono znanych profesorÓAv fizyki so. 
lam ej ż Cambridge, dr. Rosea i dr. Stratema.

Uczeni spodziewają się dokonać wielu cieka^ 
wycli odkryć 7. zakresu fizyk i spektralnej^ pro­
mieni chromosfery i korony słonecznej, dzięki oko­
liczności, że główna masa słoneczna przysłonięta 
zostanie cieniem księżyca, który przejdzie około 
południa 31 sierpnia b .r. między ziemią a słoń­
cem. Badania w  Magog mogą mieć zatem donio­
słe znaczenie dla rozwoju techniki radjowej w naj­
bliższej przyszłości. W  Polsce i w  całej _ Europie 
zaćmienie sierpniowe widoczne nie będzie.

Programy stacyj radiowych.
Niedziela 17 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z kościoła 
Najśw. Marji Panny w  Krakowie; 11.58 Syguał 
czasu, hejnał; 12.16— 14.40 Transmisje z Warsza­
wy; 14.40 K . atreer: „Uprawa ziemniaków**- 15—  
16.20 Transmisje z Warszawy; 16.20 i 16.55 P łyty ; 
16,40 Odczyt 1 Warszawy; 17.15 Odczyt ze Lwo. 
wa; 17-30— 49 Transmisje z Warszawy; 19 Ro­
zmaitości; 19.25 Odczyt p. t. „Bruges** wygi. u. 
M Łubieńska; 19.40 Program na dzień następny; 
19 45—22.55 Transmisje z Warszawy; 23 Muzyka 
tameczna.

Lwów (380.7). G. 14 ,.Raj na ziemi7*, pogadanka 
ogrodnicza p. Z. Styrsluego; 17.15 „Po 'sk i Loncie 
i polski Wersal**, wygł. dr. J. Piotrowski. Tran*: 
misja na wszystkie stacje polskie; 17.30 ,,iig lik i 
i fraszki językowe**, wygi. prof. Z. Żurawską 19.25 
„Francuz w życiu prywatnem i public.zntm7', <vygt. 
p. B. Zukotyńska; 23 Koncert zoepołu macdolini- 
stów „Serenada**.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo z K ra­
kowa; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met.; 12.15 Pora­
nek symfoniczny 7, Filharmonji Warszawskiej; 14 
„W alczm y z chwastami'*; 14,20 Koncert; 14.40 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba**; 15 Dalszy 
ciąg koncertu; 15.55 Program dla dzieci starszych 
i młodzieży; 1650 Orkiestry wiejsikre harmomistów 
(p łvty); 16.40 „O kuracji bez wyjazdu**; 16.55 
Chór Dana (płyty); 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.30 
„Wiadomości przyjemne i  pożyteczne**; _17.45 
Koncert popołudniowy; 19 Rozmatości; 19.25 Or­
kiestra Dobrimdta —  utwory wesołe (płyty); 19.40 
Program na dzień następny; 19.45 .Słuchowisko 
podług Al. Fredry p. t. „Jestem zabójcą"; 20.15 
Koncert popularny; 21.55 Kwadrans literacki; 
22.10 -Recital śpiewaczy Nielsa Hansena, tenora 
Opery Królewskiej w Kopenhadze; 22.40 Państw, 
Instytut Met.; 22.45 Wiadomości sportowe; 23 
Muzyka taneczna, z kawiarni Georges.

Katowice (408.7). G. 10.25 Nabożeństwo z ko­
ścioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w W. 
Piekarach na Śląsku; 14 Ks. dr. B. Rosiński: „T a ­
jemnice sumienia**; 16.20 Arje i  pieśni wyk. p. Z. 
Śsurowska (śpiew); 19 „Bery i bojki śląskie**, 
Karlik z KocyndTa (prof. St. Ligoń).

.— ■— :oqo;------—
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Nowe żądania Gdańska.
Gdańsk, 15 kwietnia. Senat gdański zwró­

cił się do wysokiego komisarza L igi Narodów 
w Gdańsku lir. Grariny z prośbą o wydanie 
decyzji, iż "Wolnemu Miastu przysługuje pra­
wo wywozu do Polski tych produktów, które 
w miarę potrzeby gdańskiego przemysłu, rol­
nictwa i rękodzielnictwa zostały celem ob­
róbki lub przeróbki do Gdańska sprowa­
dzone. Pa le j domaga się senat gdański, aby 
Polska została zobowiązana do zniesienia za­
rządzeń utrudniających ten przywóz do Pol­
ski oraz do bezzwłocznego wydania ( ! )  skon­
fiskowanych przez władze polskie towarów.

Z A K A Z  POCHODÓW W GDAŃSKU.

Gdańsk, 15-go kwietnia. Senat gdański, 
uwzględniając rozporządzeńio rządu Pzeszy 
w sprawie bojówek hitlerowskich, wydał 
również zarządzenie zakazujące oddziałom 
szturmowym partji narodowo-socjalislycznej 
odbywania zebrań i pochodów pod golem 
niebem na całym terenie Wolnego Miasta.

ZEMSTA ZA  AR TYK U Ł.

"Wiedeń. (P A T ) Wczoraj wieczorem na wy­
dawcę „Sonn- und Montagszeiiung“  K leb ili­
dera uapadlo w kawiarni trzech nieznanych 
osobników i znieważyło go czynnie. Jako po­
wód napastnicy podali rewelacje tego dzien­
nika o pochodzeniu Hitlera. Policja areszto­
wała sprawców zajścia, skazując każdego 
z nieli na 10 dni aresztu. Po odbyciu tej kary 
wszyscy trzej, należący do obozu narodowych 
socjalistów, oskarżeni będą o gwałt publiczny.

Kreuger pop ie ra ł  komunistów.
Sztokholm, 15 kwietnia. Organ szwedzkiej 

partji socjalistycznej „Ny Tid“  przynosi dziś 
rewelacjo, wywołujące wielką sensację, z kló 
ryek wynika, że Kreuger popierał prasę komu­
nistyczną. „Ny Tid“ twierdzi, że Kreuger 
udzielił dziennikowi komunistycznemu „Fol- 
kets Dagbladed“ subwencji w wysokości 135 
tysięcy koron. Subwencjonowanie komunisty­
cznego dziennika przez Kreugera datuje się 
od połowy roku 1930.

Zeznania mir. F a id in a  w  p rocesie  
p .  Hanau.

Tajemnica wykradzionego raportu.

Paryż, 15. 4. PAT. Minister finansów Flan- 
din przesłuchany byt wczoraj w sprawie P- 
Hanau przez sędziego śledczego Peyra. Rozmo­
wa trwała godzinę i toczyła się około zarzutów 
przeciw p. IJanau w sprawno wykradzenia do­
kumentu z gabinetu ministra finansów. Minister 
oświadczył, że po pouTocio z Londynu dowie­
dział się o ogłoszeniu w czasopiśmie „Forccs"1 
wyjątków z raportu prefekta policji paryskiej 
oraz o oświadczeniu p. ILunui, jakoby raport 
miał pochodzić z ministerstwa finansów',a skąd 
Hanau miała dokument ten wydostać. Nastę­
pnie minister oświadczył, że otrzymał ten do­
kument osobiście od prefekta popcji i po prze­
czytaniu schował go do szuflady, od której tyl­
ko sam minister posiada klacz. Po sprawdzeniu, 
czy wszystkie inno egzemplarze raportu znajdu­
ją sio na właściwem miejscu, minister zabrał 
się do poszukiwań i skonstatował, że raport 
znikł z jego gabinetu. Dalej minister oświad­
czył, że nie może podejrzewać nikogo ze swego 
otoczenia., jak również njo możo dać jakichkol­
wiek wyjaśnień, któreby skierowały śledztwo 
na właściwe tory.

Samochodem 104 kilometry na godzinę
Paryż, 15 kwietnia. Na lorze wyścigowym 

w Montlhory pod Paryżem ustanowił samo­
chód serjowy, sześciocylindrowy, marki Ci­
troena, nowy rekord światowy długotrwałości 
biegu. W  jeździe bez przerwy samochód 1en 
pokonał przestrzeń 100 tysięcy km., jadąc 
przeciętnie 10-1 kin. na godzinę. Fabrykant 
Citroen wyznaczył nii.łjon franków nagrody 
dla konstruktora, któryby pobił ten rekord 
do dnia 1 października" b. r.

Cenny dar A. Braniekiego. ruchu chpześG.-społecznego.
Marszowa. 15. 4. (Telef. wl.) D/.iś w po­

łudnie p. Prezydent Tv7.plifej przyjął na Zam­
ku lir. Adama Braniekiego, który złożył na 
ręce p. Prezydenta adres oraz odpis aktu 
notarjalnego, mocą którego P- Branicki 
składa dar w postaci 11 cennych obrazów, 
15.000 sztychów francuskich i polskich, bi- 
bljotekę składającą, sio z 50.000 wykwitnie 
oprawnych tomów. W  skład darowanej bi­
blioteki wchodzą zbiory Stanisława i Igna­
cego Potockich, bibljoteka Stanisława Scpti-

liilisa Potockiego (obejmuje ona ni. i. dzieła 
z k-ięgozbioru króla francuskiego Ludwi­
ka N ). a wreszcie Stanisława i Ksawerego 
Branickieb. W bibljotece Adama Branickie- 
go znajduje się m. i. cenny modlitewnik kró­
lowej Rony. Poza leni dar obejmuje globus 
Hoene-Wroriskiego, obraz Żniurki ,,Z rozka­
zu padyszacha" i dwa komplety porcelany 
belwederskiej. lir. Adam Branicki. właści­
ciel dóbr wilanowskich, nigdy nie występo­
wał w życiu poiilycziiem.

Kto płaci podatek wojskowy?
Warszawa, 15. 4. (Telef. wl.) Z powodu 

podjęcia w' okresie obecnym akcji wymiaru 
i poboru podatku wojskowego na podstawie 
rozporządzenia Iłady Min. z dnia 24 sierpnia 
1931 r. Ministerstwo Spraw Wewn. wyjaśniło 
wojewodom w' specjalnym okólniku, że roz­
porządzenie o podatku wojskowym nakłada 
obowiązek płacenia tego podatku na uzna­
nych przy poborze za zdolnych do służby 
wojskowej wr pospolitem ruszeniu, względnie 
zupełnie niezdolnych do służby wojskowej. 
Podatek wojskowy winni z.ateni opłacać męż­
czyźni zakwalifikowani przez komisje pobo­
rowe do jednej z poszczególnych kałitgoryj 
zdrowia, począwszy od roku 25, bez względu 
na to, czy stawiennictwo do poboru nastąpiło 
we właściwym, czy spóźnionym terminie. 
Obowiązkowi płacenia podatku nie podlega­
ją jednak mężczyźni rocznika 1897 i następ­
nych, powołani do szeregów wskutek mobi- 

natomiasl podlegają temu obowiązko­

wi mężczyźni urodzeni w r. 1S98 i młodsi, 
którzy zgło-ili się do poboru w r. 1925 i la­
tach następnych, gdyż normalny pobór tych 
roczników b il zarządzony na podstawie obo­
wiązujących ustaw. Wymiar i pobieranie po- 
dalku wojskowego winny być uskutecznione 
w ścisłym związku z ewidencja i kontrolą 
ruchu ludności. Dlatego sporządzone wyka­
zy osób, podlegających podatkowi wojskowe­
mu winny być sprawdzono przez, urzędy 
gminne, w kierunku ustalenia, czy dana gmi­
na jest właściwą w wymiarze i poborze po­
datku od osób, objętych wykazem. Przy usta­
laniu tem należy się kierować ściśle rozpo­
rządzeniem Rady Min., według którego do 
wymiaru i poboru podatku wojskowego po­
wołane są zarządy gmin wiejskich i miej­
skich, w których dany płatnik miał miejsce 
zamieszkania w dniu 15 grudnia roku po­
przedzającego rok podatkowy.

 oo---------

Pomoc finansowa Ligi Narodów
dla Austrji, W ęgier, Bułgarji i Grecji.

Genewa, 15 kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu przedpołudniowem Rada Ligi Naro­
dów zajmowała się sprawozdaniem komisji fi­
nansowej Ligi Narodów w sprawie sytuacji fi­
nansowej Austrji, Bułgarji, Grecji i Węgier, 
Sprawozdawca, norweski minister spraw zagra­
nicznych Braadlancl podkreślając konieczność 
rychłego uregulowania kwestji kredytowej dla 
tych państw proponuje, aby Rada przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie oraz wyraża nadzieję, 
żo Austrja dołoży starań celem zrównoważenia 
budżetu państwowego oraz skutecznego roz­
wiązania problemu bankowego.

Delegat austriacki poseł Pfluegel wskazuje 
na konieczność rychłego podjęcia skutecznej 
pomocy, zaznaczając, żo Austrja ze .swej strony 
będzie sio dalej starała doprowadzić do pole­
pszenia się sytuacji.

Sprawozdanie dotyczące Austrji zostało 
przyjęte, poczera Rada Ligi przystąpiła do fwe- 
stjj węgierskiej. Sprawozdanie o przywróeeirf<|J 
równowagi budżetowej w przedsiębiorstwa® 
publicznych. W  dalszym ciągu sprawozdanie 
stwierdza, żc w chwili obecnej nie mogą być u-

nięcia trudności, jakie istnieją między Węgrami 
a wierzycielami zagranicznymi, przyrzekając 
jednak w przyszłości pomoc, zi strony Ljgi Na­
rodów. Sprawozdanie to, jak również sprawo­
zdanie dotyczące Bułgarii zostało przyjęte. 
Długi zagraniczne należące do części transferu 
zostały Bułgarji na przeciąg 6 miesięcy obniżo­
no do połowy a spłaty reparacyjne chwilowo 
zniesione.

Podczas dyskusji nad częścią sprawozdania 
d o t y c z ą c ą  Grecji zabrał glos premjcr grecki 
V~nizeIos. Oświadczył on. żo Grecja potrzebuje 
pożyczki w wysokości 15 miljonów dolarów na 
przeciąg 4 łat, celem przeprowadzenia wielkich 
robót w dolinie War dar u i Strumy a pozatem 
pożyczki na spłatę długów zagranicznych, gdyż 
w przeciwnym razie będzie zmuszona do ogło­
szenia 5-letniego nioratorjum dla długów zagra­
nicznych.

Rada. przyjęła rezolucję, w której zaleca, 
aby w związku z zapowiedzią zaprzestania spłat 
rząd grecki podjął rokowania z. wierzycielami. 
Równocześnie Rada godzi się na tymczasowe 
zawieszenie spłat- w wysokości 300 miljonów

czynione konkretne propozycje w sprawie usu- drachm rocznie.

Katastrofalne wylewy w Jugosławji.
Wiedeń, PAT. Dzienniki wiedeńskie donoszą 

z Bialogrodu: wylewy w Jugosławji wzmagają 
się coraz bardziej. Wczoraj wystąpił z brzegów 
Dunaj, zalewając wielkie przestrzenie. Na le­
wym brzegu Dunaju, w pobliżu Bialogrodu, za­
lanych jest 40.00(1 morgów ziemi. Stan wody na 
Sawie podniósł się o 6 m. ponad poziom normal­
ny. Wskutek wylewu Sawy 17 tysięcy ludzi w

Bośni jest bez dachu. Wśród uchodźców szerzą 
się choroby epidemiczne. Temperatura wszędzie 
spadła. W  Sarajewie i innych miejscowościach 
Bośni spadł śnjeg. Z powodu długotrwałej zimy 
znaczne masy wilków wyszły z gór i lasów, gro­
żąc osadom ludzkim. Na peryferjach Mostaru 
wilki napadły na folwark i rozszarpały wiele 
sztuk bydła.

WOLDEMARAS PISZE KSIĄŻKĘ.

K ow ieńsk i dziennik „Rytas*’ donos], żc gdy 
firzcd paru tygodniami prof. Woldcmaras do­
browolnie udał się clo Jezioros, ogłoszono, żc 
po drodze Wohlcmarasa napadnięto i porwano. 
Radjostaeja duńska ogłosiła inną, „sensację11, "ż 
Woldcmaras uciekł. W rzeczywistości jednak p. 
"Woldcmaras nadal znajduje się w Jeziorosa-ch, 
sturljując zaw zięcie kwe.stję wileńską, klajpedz- 
ką oraz problematy .dotyczące przyszłości Litwy 
i nic nie wje ani o porwaniu, ani o ucieczce.

GŁÓD NA BIAŁORUSI.
"Wilno. (P A T ) Na terenie Białorusi sowiec­

kiej czynione są przygotowania do wiosennych 
zasiewów'. Z Mińska i innych miast przybywają j 
na prowicję samochody ze zbożem dla skla- 1  
dówr poszczególnych kolektywów'. IV pobliżu  
w si Sieliszezc koło Łoliojska został obrabowa­
ny transport zboża z trzech samochodów cię­
żarowych. Rabunku dokonali głodni w łościa­
nie, grasujący na drogach.

Pok ra ja ł  zw łoki i rzuc i ł  do kanaj u,
Wiedeń, 15. 4. (P A T ) Ludność Wiednia 

poruszona jest morderstwem, dokonanem na 
wdowie po szoferze, niejakiej Marji Wal te­
rowej. Przed kilku dniami znaleziono w ka­
nałowym zbiorniku w dzielnicy Sinunering 
poćwiartowane zwłoki kobiece. Po stwierdze­
niu tożsamości zamordowanej, przyareszto- 
wano, jako podejrzanego o zbrodnie, wyrob­
nika Franciszka Grubera, który utrzymywał 
stosunki tak z Marją Walterową, jako też 
i z jej siostrą, Anną Magerl. Anna Magerl 
po przesłuchaniu policyjncm popełniła sa­
mobójstwo w mieszkaniu swych rodziców7. 
Gruber po uporczywcm wypieraniu się, ze­
znał dzisiaj w śledztwie, że zastał Walterową 
w jej mieszkaniu nieżywą. Następnie zjawiła 
się w' mieszkaniu siostra Wal terowej i Gru­
ber zaproponował jej, aby dla uniknięcia 
kłopotów7 usunąć zwłoki. Wówczas Anna Ma­
gerl wyszła z pokoju, a Gruber pokrajał 
zwłoki i przepiłował kości piłką, poezein 
wszystko wrzucił do kanału. Tulicia jest zda­
nia, że zeznania Grubera są nieścisłe.

ST1MSON W  PARYŻU.
Paryż, 15 kwietnia. Sekretarz stanu Stirn- 

son przybył dziś rano do Paryża. W  połudme 
wydał premjcr Tardieu ku czci gościa amery­
kańskiego śniadanie.

Katastro fa  sam olotowa na Jawie.
Londyn, 15 kwietnia. Donoszą z Batawji, 

żo w porcie w Soerabaja na Jawie podczas lotu 
próbnego spadł holenderski wcdnoplnfowioe I 
zatonął. Cztery osoby załogi poniosły śmierć.

7 robotników zg inę ło  przy pracy.
Nowy Jork, 15 kwietnia. Podczas prac nad 

wykończeniem nowego budynku rządowego w 
Columbus w stanic Ohio wydarzyła się wczoraj 
z niewyjaśnionych przyczyn eksplozja, skut­
kiem czoco jedna ściana zawaliła się i przysy­
pała większą ilość robotników. Dotąd wydoby­
to z pod gruzów7 7 zabitych i 21 ciężko rannych. 
Istnieją obawy, że p°d gruzami znajdują się 
jeszcze dalsze ofiary.

KRWAWIC ROZRUCHY W X. ZELAND II.

Londyn, 15 kwietnia. W  Aucklandzie na 
Nowej Żelandji doszło dziś ponownie do 
ciężkich starć bezrobotnych z policją. \Y dziel- f 
nicy handlowej zebrały się w ielkie masy 
bezrobotnych, usiłując utworzyć pochód de­
monstracyjny. Nie, mogąc opanować sytuacji 
policja musiała zawezwać pomocy wojskowej. 
Po dłuższych walkach demonstranci zostali 
rozpędzeni, przyczem ponad 30 osób odnio­
sło rany..

ODC Z Y T  DR. BRON. K U Ś N IE R Z A .
W  na jb liższy pon ied zia łek  lS -go  b. m. 

o godzin ie  7-oj w ieczór w domu przy  u licy 
Potock iego  I. 11 odb ędzie  s ię  zw ycza jn e 
zeb ran ie  dyskusyjne, k tóre  zagai li. poseł 
mer. B ron isław  K u śn ierz na tem at:

..D rogi do u rzeczyw istn ien ia  program u 
c lirześcijau sko-spo lccznego".

(N a  m arginesie  książk i ks. P iw ow a rczyk a ).

P o  re fe ra c ie  dyskusja.
W stęp  w olny d la członków organ izaoyj 

chrzęści jańsko-sjio lccznych.

Najlepsza i 

„ E G & “
najtańsza B I E L I Z N A
f a l r f t a  b ie lizny Kraków , Szewska i .

Za ta rg  w przem yśle  łódzkim.
Warszawa, 15. 4. (Telef. wł.) Z powodu 

wypowiedzenia przez przemysłowców łódz­
kich umowy 7-biorowej na dzień 2 maja za­
rządy związków zawodowych wlókmar/y 
podjęły narady w sprawie wytworzonej sy­
tuacji. /.wiązki zawodowe zamierzają podjąć 
wspólną akcję przeciwko zamierzeniom prze­
mysłowców. Przemysłowcy w piśmie, skiero- 
wanem do związków7 zawodowych, zawiada­
miają tylko o wypowiedzeniu umowy, nie 
podając zasad, na jakich chcieliby uregulo­
wać stosunek płac i pracy w przemyśle włó­
kienniczym. W kołach robotniczych mówią, 
że przemysłowcy będą sio starali zawierać 
nie umowy zbiorowe, lecz umowy indywi­
dualne z poszczególnemi grupami robotni* 
czerni.

Zata rg  o p łace  w  rolnictwie.
Warszawa, 15. 4. (Tclcf. wł.) Pod przewo­

dnictwem głównego inspektora pracy drr. Klota 
odbyło się posiedzenie nadzwyczajnej komisji' 
rozjemczej w sprawie zatargu o pracę i płacę 
w rolnictwie na terenie województw central­
nych. Komisja odroczyła wydanie orzeczenia, 
ażeby dać możność stronom dojścia do porozu­
mienia. W  toku obrad w ministerstwie pracy 
między przedstawicielami pracodawców a 
przedstawicielami robotników rolnych okazało 
się. żo zachodzi duża rozbieżność wr żądaniach. 
Z obnad tych wnosić można, że porozumienie, nie 
będzie osiągnięte a nowe warunki pracy i pła­
cy w rolnictwie weida w życie praw dopodobnie 
na podstawie orzeczenia nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej.

Powódź na Polesie.
Warszawa, 15. 4. (Telef. wd.) Do stolicy do­

chodzą wiadomości o powodzi na Polesiu. Po­
ziom wód na Styrze, Strumieniu i Stoehudzie 
podnosi się nieustannie. Drogi i groble zostały 
podmyto na znacznej przestrzeni. W dorzeczu 
Styru woda poprzerywała wszystkie groble. 
Mosty znalazły się pod wodą, a dojazdy do mo­
stów7 zostały zniesione przez wezbrane fale. W y­
sokości strat niepodobna ustalić, są one jednak 
znaczne.

M orderstw o  w zborze  baptystów.
W  domu modlitwy baptystów w Warszawie 

przy ul. Ogrodowej G, zamordowano E. Grace 
Mott, kierowniczkę warszawskiej placówki bap­
tystów7, liczącą lat 40. Zbrodnia ta wywołała 
duże wrażenie w sferach policyjnych i w mie­
ście. W  dniu dzisiejszym rano w-ładze policyj­
ne dokonały wizji lokalnej. Baptyści przybyli 
do Polski przed 10 laty i zaje.li.się pracą mi­
syjną wśród Żydów7, usiłując nawracać ich' na 
chrystjanizm. Śledztwro idzie w kierunku zba­
dania. czy morderstwa dokonała kobieta, czy 
mężczyzna. Morderstwo rabunkowe jest niemal 
wykluczone. Aresztowano kilkanaście osób z 
pośród chrześcijan i żydów.

O UZDROWIENIE GOSPODARKI
KOMUNALNEJ. ' -

s

Warszawa, 15. 4. (Telef. wł.) Pod przewodni­
ctwem dra Jaroszyńskiego odbyło się posie­
dzenie komisji uzdrowienia gospodarki komu­
nalnej przy udziale delegatów Ministerstwa Spr. 
Wewn. [ Ministerstwa Skarbu. Omówiono wy­
czerpująco sprawę zmniejszenia kosztów admi­
nistracji w związkach komunalnych.

Jak wiadomo, wszystkie organizacje robot­
ników7 rolnych proklamowały na dzień 18 b. m. 
demonstracyjny strajk jednodniowy.

SPADEK AKCYJ BANKU POL.

Warszawa, 15. 4. (Telef. wł.) W  dniu dzi­
siejszym akcje Banku Polskiego spadły na 78.59. 
gdy jeszcze w środę odbywano niemi transakcje 
po 84 zł.

Warszawa, 15. 4. (Telef. wd.) Wiceminister 
spr. za.gr. p. Beck przyjął w dniu dzisiejszym 
posła finlandzkiego ILI mana. ambasadora fran­
cuskiego Laroche a [ ambasadora angielskiego 
sir Erskine,



Sfr. 5 „UŁUS NARODU" z dnia 16 Kwietnia 1932 far 108

HENRY BORDEAUX. 38

ł > . < r ; < $ i a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

l a k  czemu go  to raduje, że panna cLEn- 
tra re '.Sabina. ty łka dla niego) ina przy ja ­
ciółkę tak prawą i religijną? Czerna potrze­
ba mu pizekonania, że Karusia jest niewinna 
i czysta : Jest wolna, sama rozporządza
swem życiem , uczynkami. C zyżby ja kochia! 
przypadkiem ?

W szystko dzieli go otl niej i chyba on 
■ostatni ma prawo ją  pokochać, om ' k tóry 

sześć la t ternu prosi! ją o poparcie, ośw iad­
czając się je j o m atkę? Sześć lat. —  przeto 
ona ma la t dwadzieścia cztery, gdy on ma 
czterdzieści dwa. Ona jest bogata, on średnio 
zan r żny. W szystko tedy  ich dzieli, szcze­
góln ie ta dawna miłość, którą, wspomina- już 
ty lk o  z żalem i gniewem. Jak oistro sadzi 
teraz biedna Michalinę, ..biedną" —  ozżyż to 
•nie nazwa dla umarłych?. — Michalinę, co 
zaidda z jego  serca i pamięci. Podczas w ojn y 
w yda ła  mu się istnym życia obrazem.

W  owych burzliwych czasach m yślał 
o niej jak  o życiu samem, lecz n igdy  nie 
zdradził je i sw ej m iłości, z przyjaźni dla ka­
pitana d ‘Entrave. a także w  poczuciu, że 
jest- beznadziejna, skoro państwo d ‘Entrave 
c ieszyli się opinją bardzo dobrego małżeń­
stwa; przedew szystkiem  je-cbiaik pow odow a­

ła nim lojalność, zaczekał bowiem do końca 
żałoby, nim się zw ierzy ł Karusi. D oprawdy, 
niema sobm nic do wyrzucenia, żadnej nie- 
szczerośc1. fa łszyw ego kroku. Lecz cóżby 
mu odrzekła ta młoda dziewczyna,] gdyby 
się ośmielił wyznać je j swą miłość, miłość 
dojrzałego człow ieka, k tó ry  poznał już isto­
tną wartość uczuć i nie rzuca się na prze­
szkody bez zgody rozumu? Zapewne, p rzy­
pom niałaby mu przeszłość. A  jedna/k zdaje 
mu się, że na tw arzy Karasi, której każdą 
zmianę wyrazu bacznie teraz śledzi, czyta 
wyraźne zadowolenie ze swej obecności. Y ie  
zacłlugo w róci do V ieux Momin. W iosna 
szyl/dm postępuje krokiem  a dnie stają się 
comz. dłuższe.

PrzentUinę ją w idyw ać. Postaram  się, bv  
mnie wysiano do ć-.yrji. miast drugi rok w y ­
kładać w Szkole w ojskowej. W yjazd , nie­
obecność, to jeszcze najlepszy sposób zapo­
mnienia. Sorka, po matce. Lecz teraz to 
już ostatnie, drgnienie mego biednego serca.

Czyżby i jego  biedne serce za-lug-wało 
na to miano umarłych?

W- dwa tygodnie potem otrzym uje od 
Kaiusi bilecik, w którym  go prosi, by  p rzy ­
szedł ją  odw iedzić przed je j wyjazdem  do 
Jasów Compiegne. W  oełpowiedz-i przetacza 
jakąś w ym ówkę.

L ecz  pewnego ranka, gd y  w rócił do sie 
bio po konnej. w  lasku Bulońskim przejaż­
dżce. którą zawsze dzień rozpoczyna, ujawda 
się u niego Karusia.

— Tak , to ja —  pow iada —  proszę się 
talk nie dziwić. Skoro pan nie chciał się tru­
dzić, to ja przychodzę do nana N ieco za su­
row y ten pański gabinet, lecz nie ma w  nim

wykroczen ia przeciw  zm ysłowi piękna.
—  To  obóz.
—  Z dywanami marokańskiemi i zbio­

rem broni arabskiej. Czemuż nie zareagował 
pan na mc zaproszenie?

— T e  kursa w  Szkole wojskowej...
—  N ie, tylko n iedołęgi nie m ogą dać so­

bie rady ze swemi zajęciami, nie umieją opa 
nować trudności, innym  nie brak czasu. 
Szczególnie dla ważnych rzeczy. W ięc  nie 
chce pan przyjść do mnie?

—  Jak pani może tak myśleć, panno K a ­
rasiu!

—  D la pana jestem Sabiną. T ak  myślę, 
mani to przekonanie a nawet znam pański 
powód.

ł nie dając mu czasu do namysłu, rzuca 
te słowa z nienneka:

— Czemu nie chce mnie pan poślubić?
N ie oczek iw ał tak błyskaw icznej ofenzy-

wy, przychodząc nagle, przełam ała jego  
fron- 1 zrobiła zamieszanie we wszystkich 
pozycjach obronnych.

—  Sabino, droga Sabino prawda, my­
ślałem o tern —  odpowiada serdecznie — 
Lecz mój wieEr je&t w iekiem  namysłu. Je­
stem blisko starości, m ógłbym  b yć l ojcem 
pani.

— A  nawet mym ojczymem —  odparła 
z żyw ością , która nie lic zy  się już z niczem. 
— O dyby naprawdę w yda ł mi się pan za 
stary, czy li ż byłabym  tutaj i mowda, co mó 
w ię? Można być nowoczesną panną, —  co 
zawsze napędza, panu trochę strachlu —  lecz 
mimo to skrępowaną nieco śmiałym kro­
kiem, na jaki się odważyłam . Czy ma pan 
jeszcze jalki skrupuł?

—  Tan pamnw Sabina, jnająteE pani.
— Niechże sie pan. me bawi w „ubogie­

go młodzieńca", to archaiczne powiedzia­
łaby mama. Niczego tu paru me brak. na 
wet dzieł sztuki, które dla niejednego miljo - 
nera mogłyby być pokusą Skąd ma pan te 
miniatury Isabeya, kiArych nie zauważyłam 
odrazu?

— Otrzymałem je z domu. .
—  Widzu pan. A  przyszłość pana?
— Przyszłość oficera jesr zawsze nie­

pewna!
—  Lecz nie jego przeszłość. Proszę wy­

myślić co innego. Nie odpowiada pan. Jakże 
pan mu. niezadowoloną minę!

—  N iezadowoloną? N ie, raczej smutną* 
niedobra panno Sabino!

—  D laczego smutną? Trzeb :1.ż m; bodzie 
pow iedzieć jeszcze wyraźniej? Sądziłam, że 
będzie to zbyteczne. No. trudno. Z  panną 
Marchal byłam  w  sali szpitalnej. A systow a­
łam przy  operacjach.

—  Pani?
— Tak . 'Ja" B y ły  to operacjo ireszczęsli- 

wychl dotkn iętych raiuem kobiet. N ie  je ­
steśmy tchórzliwe, my. dzisiejsze panny, a 
także nie żyji m y w  fatałaszkach, iak ty le 
dawnych uw ielbianych niewiast, jak  droga 
moja marna. C zy  ona nas rozdziela? Pan mil 
czy  A  jednak trzeba m i dać od powiedź lub 
odejdę tak cichutko; na. palcach, że w  swo- 
jem  zamyśleniu ani się pan spostrzeże —  
I  w ted y  wm ówię w  Siebie, że n igdy  nie w y ­
brałam się z ośw iadczynam i do kogoś co 
odrzucił mą rękę!

(Dalszy ciąg nastąpi-.

JERYNIE NAJSTARSZA POLSKA TIRPIA
O D L E W N IE  D Z W O M O W

BKAC1 HLCZYŃSHICII LUDWIKA mCZYNsKIEGOISKl
W KAŁUSZU  W PbZEFIYSL ' 1

ul. Króla lana Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 65,

 ̂ Ctónjr najniższe

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do stary eh już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji.
J Wykonuje kompletne żełaz- 
< ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Spłala ratami.

Maluje wnętrza kuściolów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osuuza naj bardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichiumjei 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto­

graf je wykonanych praC na żądanie

F-ma Z y g m im f Htillf
artysta malarz

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

dęte i smyczkowe oraz częśc’ 
zapasowe do tychża. —  Maro 
instrunenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymiar ia na nowe
J ó z e f

Kraków, ul. Szewska 2
'vszelie porady przy zakładaniu kom­
pletowaniu zespołów arkiestralnydi udziela 

bezpłatnie.
Komplet Instrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

WITRAŻE
oraz

o s z k le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

RsssRYNIEWICZ
KRJtKÓW,

ulica Juliusza Lea 5.

DZIECIĘCE PŁASZCZYKI
ubranka, mundurki panieńskie, faitaszki kąpelusS- 
Ki, wyroby wełniane, pończosznicze, wyprawki 
Tetra i t. p. Poleca ehrześcdańsKa wytwórnia kor 
fekeji dziecięcej. Wykończenie solidne i tylko 
z dobrych materiałów. Ceny ostatecznie najniższe.

Jó ze f lu b ik o w s k i
Kraków, pl. Mariacki 9.

n i i  poUnialy
Damskie Dotatiiy od 1.401
Ró^Dteż skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

lOfja tUts&awwfl
Kraków, Wiśłna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieozyzny.

W s z e l k i  ■ przedruki 
I DOw ifcltn la pism 

tylko ,Multiplex“ Kano- 
nieza 16 294

P r z e p is u ją  maszynowo 
lub piszę pod dyktatem. 
Języki polski, niemiecki, 
francuski — stenogr_fjj 
polska, niemiecka. Wa­

wel 9 mies7.Kani3 13.

K a p e lu s ze
m ę s k ie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poltca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.

I I
okazyjnie

(antyki)
mahoniowa k om  ó d k a 
z okuciem — krzes'a (Bie- 
deriuayer) olejny obraz 
l K-tedr* na Wawelu r 18681 
Wiadomość od 12 — 5-ej

pODOł.

Kraków, r . 7,
m. 5. II. lewa
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Księgarnia Krakowska,
Kraków ulici św. Krzyża 18.

Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J.,
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik. Klerus und PJklitik , tak się wyraził:

,Książka ta powinnuby się znajdować w  rę­
ku każdego katolika wykształconego, a zwła­
szcza każdego księdze**.

Hiniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej ksitiki posiadamy na skłaazie w polskiem tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana Ksrzankiewicza
z Krakowa

p .  t .  K O Ś C IÓ Ł  A P O LU  YKA
w ósemce, stron 106. Cena egz. brosz, tylko Zt. 3*20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar­
ni w F K, O. Nr. 404-620. zt. 3*69, zt. pobraniem 
pocztowem zł> 5*05.

W y s  y ł k ę  na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą.

N a  k o m p o l y ' 1 1
Śliwki bofn iiek i#  i  kuUf jrnijaide, morele 1 jte łka  suszone, 

w  najlepszych ’-akościach. —  po przystępnych cenach

poleca

Kazimierz Ba r t o s z e ws k i
Kraków, u!. Florjańska L. 4:0. 

Codziennie świeżo palone kawy.
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&tzw zafcm? r n c H  iowawu
p o w o iiiw a ć  sie na ozfłassaiaezjcife sie

n fosieJlarodu,,.
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszeniu twykłe za wiersz milimetrowy • ao gr.
Nadesłane » , 50 .,
Komunikaty po kronice „ n * 60 ,

„ na 1-szei , - . 70 .

Drohue za wyra’  .................................10 gr.
lUłau tabelaryczny o 00°/, drożej.

Ogłoszeń a ■'amiejsoowo o 80*/, drożej.
Za zastrzeżenie miejaca doltcr.a się 2b proc.
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